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p r z r d p ł n t a  
W yjm uje się w K sięgarni J ó z e f a  C z e c h a  przy Głównym K ynku N r 4 5 5. 
J ‘eniądze p rzesy łają  się franco  pocztą w p r o s t  do k ió ra  e x p e d y c y i  CZASU

wyraziwszy na ko p erc ie : „ p r e n u m e r a c y j n e  p i e n i ą d z e . ”

Przy jmują  M I ę
OOŁOSZENIA, r o z p ra w y  o d e z w y  wszelkiego rodzaju. 

d o n ie s ie n ia  literack ie , księgarskie, handlow e, przem ysłow e, rolnicze itp. 
u w ia d o m ie n ia  tyczące się sprzedaży, k u pna , dzierżaw  itp.

Zn  o p l a *
ad wiersza petytow ego za jednorazowe umieszczenie po 8 groszy, następne po 
8 grosze —  z  dop łatą  1 0 krajcarów  za każdą publikacyą na stępel rządowy

L i s t y
niefrankmuane n ieprzyjm ują si{, wyjąwszy od stałych lub znanych korespondentów. 

Numer pojedynczy kosztuje 1 0 groszy.

N r .  3 8 2 9  Praes. ( 3 4 1 )
Najjaśniejszy P an przy odjeździe z K ra

kowa, summę dwa tysiące z łr .  m. k. do roz
dzielenia pomiędzy ubogich najłaskawiej o -  
fiarowac raczył.

Z  summy powyższej wydzieloną zosta ła  
do bezzw łocznego  rozdania kwota złr. 3 0 0 .  
1 owarzystwu Dobroczynności, dla ubogich 
pod jego  opieką zostających; z łr ,  1 0 0  A r -  

1 c}’bractwu miłosierdzia dla pobierających mie
sięczne w »pa cie z funduszu tego zakładu;  
y-łr. 1 2 0 0  Kadzie Miasta K rak ow a, dla roz
dzielenia między ubogich tutejszej gminy z u-  
'vzględnieniem tych, którzy prośby do pod- 
hożka Tronu J e g o  C e s a r s k i e j  M o ś c i  podali. 
0 ile na wsparcie zas łu g iw ać mogą; złr. 3 0 0  
komitetowi Starozakonnych kazimierskich dla 
’■(izdzielenia pomiędzy ubogich lej gminy, na- 
koniec złr.,  1 0 0  rozdano bezpośrednio trzem 
(|Subom a mianowicie: C .  II. K . z Krakowa, 
A. J. i F .  G. z Podgórza.

K raków  d. 1 6  października 1 8 5 1  r. 
z C. Ii. Komissyi Guberniafnej.

JKorrespondencya €®asu.

W iedeń 16 października.

w Komissya konstytucyjna p racu je  codziennie  nad 
Oowym organizacyjnym statutem. Pow iadają ,  źe p ro 
jekt do przyjazdu cesarza  będzie  zupe łn ie  gotów. 
W i a d o m o ś ć  o składzie  p rzysz łych  sejmów p ro w m -  
cyonalnych, podana p rzez  dziennik frankfurtski Obcr- 
P ost-Zeitung, j e s t  uważaną za bezzasadna.

W iadom ości o przyjęc iu  cesarza  w Krakowie, po 
wszechnie lu d obre  sp raw iły  w rażen ie .

W  kw eslyi duiUkiej , sądząc  z z osta tn iego a r ty 
kułu Korcspondeneyi auslryack ie j, wnosić można, 
że gabinet tu te jszy  ściśle legalnej trzym ać się bę
dzie drogi. W ia rog od ne  osoby tw ie rd zą ,  źe w o s la -  
tn ie i przed dziesiecią dniami ztąd do Kopenhagi 
Wyprawionej n o c ie ,  ośw iadczenie  to je s t  s tanowczo 
Wypowiedzianym. Co do sukcessyi zdaje  s ię ,  źe  A u -  
strya ciąg le  za familią o ldenburgską  obstaje i źe 
działa w tej m ierze zgodnie  z Rossyą.

Dziś ro zesz ła  się lu w iadom ość ,  źe F iaschini s ł a 
wny ten o r  w łoski p rzeb ity  zo s ta ł  sz ty letem, przez 
jednego  ze sw ych  przy jac ió ł .  W iado m ość  ta po -  
irzebuje  po tw ierdzenia .

B e r l i n  14 października.

•j- Nowych po litycznych w iadomości z N ie m ec  
niemasz dziś żadnych. D opełn iam  szczegółam i da
wniejsze. Korpus kon lyngensów  niemieckich ścią
gający się o ko ło  F rankfu rtu  w ynosić  miał począt
kowo 20,000 ludzi. Po obliczeniu oddziałów  do 
niego pow ołanych , pokaza ło  s i ę ,  że siła  ich cała 
nie wynosi w ięcej ja k  8 5 0 0  żo łn ie rza  wszelkiej b ro -  

T er . iZ  znów mowa o te in ,  że  korpus tak maty, 
mający być s trażą  B u n d e s ta g u , nie może dosta te
cznie odpow iedzieć  sw em u p rz e zn acze n iu ,  i źe dla 
tego zw iększonym  być ma do 12, lub 14 ,000  lu
dzi. Kto korpusem  tym bedzie  g łó w n ie  kom ende
row ał,  dotąd nie  w ia d o m o ; 'w ia d o m o  tylko, źe g o 
dność tę p ias tow ać ma jed en  z je n e ra łó w  pruskich, 
l e r a z  ju ż  czw arteg o  podają kandydata  w osobie j e 
nera ła  Both von Schrcckens te in ,  by łego  ministra 
wojny a późnie jszego  dow ódzcy  badeńskiego k o r 
pusu. T rudność  w yboru  nie leży tyle w- w yższych 
zdolnościach w o jsk o w y ch ,  ile w energicznym  ch a 
rak te rze  k om en deru jąceg o  zbieranym  korpusem 
w chwili w ypadków , oraz  w dyplomatycznej z g r a -  
bności w obec  ró żno ro d n eg o  i różn ie  częstokroć  
usposobionego  B undestagu. ~ N om inacyę je n e ra ła  
Sehreckee.steina uw ażają  tu za pewną. Za w ia ro -  
godność  nie ręc zę ,  bo kilka dni temu mówiono na 
wet je s z c z e  o podobieństw ie  mianowania dow ódzcą 
je n e ra ła  Pcuckera.

Spraw a hanow erska  n ie  postąpiła  naprzód. Pan 
S ch ee le ,  pełnom ocnik  przy  B u n des tag u ,  ma być 
w zupełne j zgodzie  z ministrem -  p r e z y d e n te m , panem 
Miinchhausenem. Na pew ne  zmiany w praw ach  or 
gan izacy jnych  gab ine t z ap ew n e  przystanie . Podo
bno i król nie  j e s t  im p rzeciw ny, lecz do niczego 
się w tym w zg lędz ie  w przód  zobow iązać  nie chce, 
dopóki kw estya  inhibitorium, tn jest s tosunek  Hano
weru  do B undestagu, nie będzie  z a ła tw ionym . Osta
teczna decyzya w tej sp raw ie  zapew ne więc nie tak 
prędko  nas tąp i ,  a w końcu król przy  sw ojem się 
utrzyma, tak jak się u tr zy m a ł w 1839  r. gdy  zn iós ł  
samowolnie sto jącą pod opieką B undestagu  kons ly -  
tucyą k ra ju ,  m ało  zw ażając, czy Bundestag  w m ie 
sza się do je g o  w ew nę trzn ych  rządów', czy nie. 
B undestag  się w m ie s z a ł ,  chociaż więcój b y ł  kom 
petentnym  w ten czas ,  niż dzisiaj. Ale w tenczas  nie 
było  kwesly i handlowej na ta p e c ie ,  k tóra  wielkim 
j e s t  motywem do inhib ito rium , ani hegem onicznych 
dążności do materyalnej i moralnej okupacyi Nie
m iec ,  ani w reszc ie  cze rw on ego  upiora na c iąg łym  
widoku. Ostatnie trzy  lata p rzekona ły ,  źe  n ie^ ty l 
ko lu dz ie ,  ale i czas praw a tłómaczy. Do historyi 
należy n iekonsekw eneye  w yrów nyw ać.

W  państwach Związku ce lnego okazuje  się od 
chwili, gdy  się ro zp oczę ły  czynności komissyi h an 
dlowej w F rank fu rc ie ,  pew ne oddz ia ływ an ie  p rz e 
ciw Prusom. D o n oszą ,  źe oprócz Saksonii,^ te raz  i 
Bawarya skłania  się do myśli rozwiązania  Z o llce r-

em u  
to

i gdy  termin kończący  go nadejdz ie .  L ecz j e s t  
więcej ulubiony p ro jek t  p. P fo rd tena1, k tóry  m a

rzy o po łudn iow ym  handlow ym  Z w iązku  z Bawaryą 
na czele, j ak o  p rzec iw s taw ien iu  Związkowi p ó łn o 
cnemu, n.ż opinia k ra ju ,  k tó ra  się pow szechn ie  za 
przed łużen iem  Z o llvere in u ,  oświadcza. W szak że  N. 
Pr. Gazeta  napomina z tego  pow odu r z ą d ,  aby się 
miał na o s t ro ż n o śc i , na p rzypad ek  oderw ania  się 
niektórych cz łonków  Z o llvere in u  i dobrze  o pa trzy ł  
pozycyą, w k tóre jby  się P rusy  s tosow nie  do t rak 
tatu 7 w rz e śn ia ,  w raz ie  oderw ania  się p o łu dn io -  
zachodnich Niemiec, znajdow ały .

R ozesz ła  się tu b y ła  w iadom ość  o w ystąpieniu p. 
Raum era , ministra o ś w ie c e n ia ,  z g ab ine tu ; w iado
mość fa łszy w a , do które j  z a p e w n e ,  da ło  powód 
p rzesadzen ie  j e d n e g o  z a se so ró w  m inisters twa na 
inne m ie js c e ,  zbyt ściśle  zw iązan ego  z G azeta K rzy  
iow ą , i zbyt go r l iw eg o  w e w szystk ich  kw estyach  
s tronniczych ,  k tóre  dotąd n ie  p rzes ta ją  k ra ju  z a 
kłócać .

Kryzys minisleryalna w K openhadze  jeszcze  się 
nie ro z s t rz y g ła ,  przynajm nie j  w iado m o śc i ,  k tó re  tu 
dziś dosz ły  są s p rz e c z n e ;  j e d n e  bowiem z nich do
noszą ,  źe ca łe  m in is ters tw o u s tą p i ło ,  d ru g ie  że 
ca łe  pozosta ło  p rzy  s te rz e  rządu . P raw da  leżeć 
będzie zapew ne  w środku, tj. w cząs tkow ej inody- 
(ikacyi m inis ters tw a, o czem  trzeci g ło s  donosi.

Nie p isa łem  dotąd o odkry tych  tu konspiracyach, 
ani o a re sz to w an ia ch ,  ani o rew izyach  mieszkań; 
nic p isa łem  dla tego, bo wypadki p ow szedn ie  nie 
należą do now ości,  ani nie mają tyle znaczen ia ,  aby 
się niemi zajm ować. O dkrycia  tu te jsze  musiały 
wiele stracić  na w adze, bo dzienniki na jw ięcej z po 
czątku k rzy cząc e  p rz e s ta ły  ju ż  o nich mówić. P rz e -  
eiwko kilku a resz tow any m  i dotąd  n iew ypuszczonym  
ma jed n ak ż e  być w y toczony  p ro ces  polityczny: 
jaką szczegó ło w y  z b ro d n ię ,  nikomu niewiadomo. 
Rzecz to m ałej w a g i , k tóra  żadn ego  nie w yw rze  
wrażenia.

M ro z iło  15 października.

2  Kwestya rew izy t  konsly tycyi m iasta  B rem y, wzięła  
tymi dniami o b ró t ,  k tó ry  już  n ieg roz i  konfliktem 
między tern państw em  a B undestagiem . O byw ate l
stwo b rem eńsk ie  (B iiroerschaff)  na sessy i z d. 8 b 
in. roz b ie ra ło  pow tórn ie  p ro jek t do now ej ko n s ty tu -  
c y i , podany p rzez  sen a t  i zgodz i ło  się na zasadę, 
źe trzeba  zastosow ać konsly tucyą  państwa do k o n -  
stylucyi zw iąz k u ,  ale zas tosow ać  i nic więcej. O d
rzuci ło  w ięc  p ro jek t s e n a lu ,  jako  obejm ujący  w so 
bie odmiany żadną po trzebą  n ieuspraw ied liw ione  i 
m ianowało  komissya do porozum ienia  s ię  z d e p u la -  
cyą s e n a tu ,  w zględem  zmiany tych tylko a r tyk u łów , 
k tóre  są w sp rzecznośc i z zasadami zw iązku. Po
wszednia ta d ro ga  doprow adzi zap ew n e  do zgody, 
a będzie  miała tę  k o rz y ś ć ,  iż czyniąc z ad o sy ć  w y 
maganiom z w ią zk u ,  ocali h on o r  obyw ate ls tw a  i po

zostawi je  w  praw ie  sw obodnego  rządzenia  się 
w rz e c z a c h ,  k tó re  z ogólnemi zasadami związku nie 
mają s tósunku. Decyzya ta B rem y ,  zapadła w ięk 
szością g ło só w  1 30  przec iw ko 90.

P isałem w zesz łym  liście o silnem w ra żen iu ,  ja 
kie tu z rob i ło  a resz tow an ie  Dr. Schulze i odkryty 
zamach na osw obodzenie  w ięźniów  stanu zam knię
tych w domu kary  i popraw y w W aldheim . W  tych 
dniach za sz ło  lu d rug ie  podobne zdarzen ie  z panią 
S c h ro d e r -D e v r ie n t , dziś baronow ą Bok. Pani S ch ro 
d e r  D evrien t była  n iegdyś  śp iew aczką  o p e ry  tu te j
sz e j ,  k tórej znakomitym talentem sz czyc i ły  się c a łe  
Niemcy. Od kilku lat opuści ła  s c e n ę ,  o trzym ała  
em ery tu rę  i n iedaw no poszła  za m ąż ,  za b oga tego  
barona kurlandzkiego  Bok. W  dniu 7 b. m. z je 
chała  do D re zn a ;  lecz  zaledwie s tanę ła  w hotelu, 
p rzyby ł do niej kom issarz  po licy i ,  zap ro s i ł  ją  do 
swojej dorożki i pow ióz ł do bióra policyi.  A resz to 
w anie osoby lak z n a n e j , posiadającej tak wielkie 
łask i  i dw o ru  i pub licznośc i ,  ro zesz ło  się po mie
ście lotem b łyskaw icy  i zaraz zaczęto  g ło s ić ,  źe 
pani D evrien t na leża ła  także do zam achu osw obo
dzenia więźniów. T ym czasem  pokazało  się inaczej, 
pani D evrien t badaną była  o m o w ę , jak ą  miała na 
ulicy w czasie  tu te jszej rew olucyi majowej 1849 r. 
Zdziwiona pytaniem o r z e c z ,  k tóra  ju ż  poszła  w z a 
pomnienie i o k tórą  n igdy nie była  niepokojoną, 
chociaż często  b y w ała  w D re ź n ie ,  o dp o w ied z ia ła ,  iż 
być m o ż e ,  że się w yraz iła  w rew olucy i z jak iem  
śmielszem zdan ie m , ale p rzypisać to należy po
w szechnem u z a p a ło w i ,  jak i  w ów czas  p o ry w ał  umy
sły  w obronie  konstytucyi niemieckiej. S tanę ło  na 
tern , że  je j  pozw olono odpow iadać  na wolnej no 
d z e ,  ale pod obowiązkiem złożenia  ręko jm i,  w sk u 
tku c z e g o , mąż z ło ż y ł  5 0 0  talarów kaucyi i pani 
D evrient od jecha ła  do Berlina. P rzed  odjazdem a r 
tyści muzyczni tu te jszego  tea tru  uczcili ją  se renad ą .

Pismo w asze  napom knęło  n iedaw no o c iekawej 
sprawie  sukcessyjnćj K ó iile rów , k tóra  się toczy  
w Londynie. K uryerek  naw e t  w arszaw ski zam ieści ł  
w iadomość, iz i w W arsz aw ie  w fabryce  lamp pana 
F rag e t  znajduje  się jakiś K o h le r ,  na k tó reg o  spa
dła  w L ondynie  milionowa sukcessya. Mogę wam 
udzielić bliższych o tej spraw ie  s z c z e g ó łó w ,  jakie  
tu świóźo nad esz ły  z Londynu. W  r. 1755 niejaki 
K ohler,  zapew nie  N iem iec ,  lecz n iew iadom o z kąd 
ro d em , p rzen ió s ł  się do A ng lii ,  p rzy ją ł  s łu żb ę  w a r -  
tyleryi i pos łany  d o l n d y ó w ,  zg in ą ł  tamże w jak ie jś  
bitwie w r. 1766. Ożeniony z a n g ie lk ą ,  zos taw ił  
syna ,  k tóry  w sz ed łsz y  rów nież  do w o jska ,  dos tąp ił  
rangi je n e ra ła  i zg in ą ł  śm ierc ią  w alecznych  w E g i
pcie w r. 1801. Po tym tedy  je n e ra le  K ohlerze  o -  
tw orzy ł  się spadek, o którym ja k  to zw ykle  bywa, 
run ę ła  pogłoska  iż zamyka w sobie n iezliczone skarby. 
Na "wiadomość o otwarciu sp adk u ,  zaczęli się zaraz  
zg łaszać  do n iego  p re tendenc i ze  wszystkich części 
Niemiec, kto tylko n a zyw ał się K ohler ,  p ro d u k o w ał

CIĘŚĆ LITEMCEO-AITTSTTCINA.
JA KIEJ PRZEMIANY DOZNAŁ

D E R E S Z  P A N A  P I O T R A  Z O S M G L I N A .
G aw ęda z XVIII. stulecia.

■— „H erszek !  daj w ó d k i ,  a częstu j lepszem;. 
„Ten żyd bystya panie wcielona 
„Sam pies n iechrzczonv , a w ódka ch rz czo n a ;  
„Daj anyżów ki,  equidein z p iep rz em ,
„Bo c ię  “ —  „O t w ó d k a ,  co się pan ż a l i s z ? *
—  „Niech c ię  ogarn ie  ży d z ie  p o w ie tr z e ,

Spytaj tych pan ów ; no !  panie  P ię t rz ę ,
M ilczysz jakbyć śc ią ł  ję zy k  p a ra l iż ,
A oczy tak ci s tanę ły  k o łe m ,

„Jakbyś tam S z w e d ó w  l i c z y ł  pod s to łe m ;
„Jakoś  nie  służą  w aści k ie rm a sz e “ —

,,Tać szmera w e łb i e .” —  „A t prawisz w a sz e ,  
„Zły łe b  gdy ład  w niin quasi nie miesza —
„A s ta rg o w a łe ś  mi w asc  d e re s z a ,
„Pię tnaście  czą ty c b ,  to za m e  p ra w ie ,
„Takiego kró l Sas nie ma w W arszaw ie ;
„Gdyby nie w aśc i ,  jeźli cię  mam ę 
„To niech mi kiszki czart pow yc iąga ,
„Jakem  sodalis Maryanns panie 
„Nie ustąpiłbym ani sz e ląg a ;  . . .  B _
„L ecz  ja w a sze c ia  k o c h a m ,  i kwi a
— „A do ćmy czartów  wszak to ju ż  Jo w ita ,  
„Czas w d r o g ę ,  pani Brygita s^a , _
—  Ot za ch c ia ł ,  czysta z w aszcci baba.
„W styd ź  s ię ,  nie  w a r te ś  że  nosisz wąsy,
„Kiedy cię babskie s trachają  d ąsy .—
„Dyć ci na praw dę  pstro  w e łb ię  P ię t r z ę , 
„Chwiejesz  się jak kul s łom y na w ie trze ,  
„Zostań s i ę ,  razem  pojedziem w drogę*  —

„Nie m ogę  panie P a w le ,  nie  m ogę ,
„Bo lu  o verbum  nobile idzie

„D ałem  go babie. Hej! konia żyd z i e j__
„Żegnam  mościwych mi panów braci 
—  „Czekajże sam ci potrzym am  s t rzem ię ,  
„Trzymaj się o s t ro ,  a niech go kac i,  
„Dalipan w szak on g ruchn ie  o z iem ię ;   ̂
„S zczęście  źe d e resz  k łus  ma jak  panna.

Była to piękna pora z a r a n n a ,
Droga od miasta sk ręca ła  d o ł e m ,
A bokiem w ierzby  sadzone m łode  
Zielone kitki schyla ły  w w o d ę ;
S łońce  ju ż  ja snem  w yjrzaw szy  czo łem  
W  ko ło  z łoc is te  rzuca ło  blaski, 

d roga  na wschód niemi o d b fy s ła ,  
dalej po la ,  za niemi W is ła ,  
za nią P łockie  żó łc ia ły  piaski —

„ początku deresz  zac z ą ł  iść k łu s e m ,  
Lecz czu jąc  że coś cugiel wolnieje 
Sam zw oln ił  kroku i p oszed ł  s tę p a ;
Na drodze  co krok kamień lub k ę p a ,
Koń się p o ty k a ,  a pan Piotr chw ieje  
I klnie okropnie  za każdym susem.
„A daj go katu  i droga takai,

Czy czart  o p ę ta ł  dzisiaj c z ła p a k a ,  
"W alną  zrob iłem  sobie w y g o d ę ,
„Ślepa bestya czyli c o ?  Oto —
„Z nó w ; pal go licho! pójdę piechotą 
„I sam za cugle  szkapę P ° wl°
„Musi pójść abo piorun go spa i.
Zsiadł i na konia pojrza ł u k o se m ,
I w ziąwszy cugle ,  w gzygzaki dalej 
R u sz y ł ,  coś sobie mrucząc p0( n<>S(j m’
Z boku na praw o gdzie  droga z as u 
W ężem  przez  łąki okrąża zdała , 
Skrzy pn ę ły  ciężkie koła  po p iasku,
1 śpiew  Mazura zabrzm ia ł fornala.
Bryka o jed ny m  jed z ie  koniku,
Na niej żyw nością  w orek  napebany, 
l ł u s t e  p ros iak i,  sp a s łe  barany,
Połc ie  s łoniny, ja ja  w ko szyku ,

IKury, i z  gęs ią  indyk do pary

C zerw one  sw oje  g a rd ło  n a s raźa ;
Nad niemi habit ro zw arty  szary  
I tw arz  rum iana b łyska  kw esta rza .
Czasem zg o rza łe  nasroźy  l ico ,
Pomuśnie w ąsy ro są  p o k r y t e ,
I s ięgn ie  r ęk ą  po aqua  vitae
Co w flaszy przy nim schow ana  w b ry c e ;
To mu się lice roz jaśn i m ile ,
Koń s ta n ie ,  piosnka ucichnie  chw ilę ,
I Maciuś cugle  w ypuści z pięści 
By ły k n ąć  także do rów ne j  c z ę ś c i .—
—  „A no M acie ju , pojrz no od d ro g i ,  
„W idz isz  przed nami het tam na p rz e d z ie ,  
„ P a t r z ,  siwy ż u p an ,  ja sn e  w y ło g i ,
„Jakiś szaraczek  tam konia w ied z ie” —
—7 „A  dyć to praw da widać po chodzie  
„Źe z chrzcin  pow raca  albo z w e s e la ,
„I musiof się tom strąbić ja k  bela,
„Bo się zaloca ja k  w óz po lodz ie ;
„Coś mi się wsyćko ja ko ś  ochapa
„Źe m usia ł  z konia gdz ieś  g ru c h n ąć  w bło ttr
„Gdy idzie p iesk iem ; a nie z ły  s k a p a .
„ Jokby  to z nasym b y ł  w p a z e ” —  „Oto 
„W ie sz  co Macieju , my nie sza lb ierze  
„L ecz  tu figielek ex  fundo nowy,
„Tylko po rozum trza pó jść  do g łow y ,
„A ślepy Mazur się nie postrzeże . —
„Tać t o ’ się różnie  zb ie ra ło  k w e s tę ,
„Nasz szkapa s traszn ie  ju ż  leż w y d ź w ig an ,  
„T ego  u k ra d łb y  żyd albo cygan  
„Gdy ja  go dostać m ogę  honeste .  —
„My tu zostawim b rykę  w p a ro w ie ,
„ W ać  zajdziesz bydlę z ty łu  cichutko,  
„Zdejmiesz z uzedczki zręcznie a krótko, 
„W eźm iesz na powróz co to w p u z d y c e ,
„1 zm oeow aw szy  dobrze  przy b r y c e  
„H ejza  na lewo ku Borysowie —
„Mnie w aść  zostawisz na wolę boże,
„Ja miasto szkapy  w ezm ę u z d e c z  to ,
„I tak się sp ra w n ie ,  z r ę c z n i e  uło  ę ,
„Tak tę nap iłą  om anif b e c z k ę ,

„Że bez  r w e te s u ,  i bez napaśc i ,
„N ied ługo  we wsi dogonię  w aśc i .” —
Jak  uradzili tak i zdzia ła li ;
Maciek z d ją ł  z konia t renz le  powoli 
I zm ykając  z nim bokiem po roli 
D opędził  b ryczk i ,  i su n ą ł  d a le j ,
A kw esta rz  go tów  na biedy w szelkie  
Pew ny iż salvum corpus  cu rab i t ,
W zią f  na k a rk  c u g le ,  w  usta t r en ze lk ę ,
I ru szy ł  w  d ro g ę  podgiąw szy  h a b i t .—

Choć to pijanych czo r t  prawią niesie 
Iż zaw sze  trafią do domu z szy n k u ,
Jednak  zm ęczenie  z czasem ozwie się 
I zażądają  nogi spoczynku. . . .
A w ięc  i pan Piotr choć w takiej Pr0 IC 
Dlań anyżów ka była  inkluzem,
Poczuł fa tygę i w spom iał S(’|’ie 
Że deresz  za nim podrepla •
Ogląda się więc „ t f u ! ” co u icha!
Zamiast deresza  na£ ”l,a "'-i... .
Zimno go przeszło  do szp k o ś c i ,

O d sk o c z y ł , SPI8 " / ’^  f ' l v u • y ’
A kwestarz  pr*«d " ,m. k a r *u u n . ż a ,
I nrawi kornie: „kłan iam  waszm ości .* '  —
  A święty Jack u ,  coż to za d z iw y ?

CZy licho? czy bies we łb ie  mi k rec i?
" Tfu! Ifu! z łe  odstąpi t fu I j akem ży‘vvy!........

„Jam je s t  b ra t  J a k ó b  se rw u s  w a szec i ,
„Szatan nnę z ła p a ł  w  sw ych pokus sidle 
„Sześć lat w p ę k u tę  b y łem  dereszem .” —
- „ H u .  co w aść  m ó w is z ?  w szak  wszyscy g rze sz ćm  
„A nikt się je d n a k  niezmienia w bydle.”
— „W  aszm ościa  pow ieść  moja przekona 
„Ze się w tein w aszm ość ogromnie myli.
„R e g u ła  dla nas je s t  naznaczona 
-A b y śm y  skrom nie  w pokorze żyli ;

Nam zakazany  zgie łk  świata p r o z n y ,
Śledzić  go naw et myślą nie w o lno ;
,W inn iśm y tylko pracą mozolną 
,Zajmować c ia ło ,  a żyć  z j a łm u ż n y .—
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swoje prawe i ten konkurs trwa do dziś dnia. Do
tychczas jednak żaden z mniemanych dziedziców nic 
dostawił potrzebnej legitymacyi, która z powodu na- 
tfoku pretendentów, coraz staje się trudniejsza i 
podobno rzecz skończy się na tein, źe rząd angiel
ski, w braku wylegitymowanych dziedziców, zacho
wa majątek przy sobie. Po ścisłem oszacowaniu 
pokazało się, źe ów nihy milionowy spadek, nie- 
wynosi więcej jak 10,000 funtów stcrlingów.

1 ' u r j M  11 Października.

Pomimo ciągle krążących wieści o zmianie 
lylikacyi ministeryum, nic się dotąd nie po- 
w tej mierze pewnego. Dzisiejszy Risoigi- 
iświadcza nawet, źe wieści te są bezzasa-

lub modyfikacyi ministeryum, nic się dotąd nie po
kazało W f ' ! - neivm.<v,> n --‘
men to oświuu.—-  ------ >. <■>. mesci ic są
dne. Ten sam dziennik oświadcza razem w odpo
wiedzi Gazecie rządowej s Mcdijolanu, że podane 
przez nią doniesienia o bliskim politycznym trakta
cie między 1 lemontem i Austryą, o odroczeniu z le
go powodu Izb, o projekcie małżeństwa miedzy 
księciem de Carignan i arcyks. austryacką, i o nie
zgodzie panującej między ministrami pp. de Cavour 
i de Forresli, są zupełnie bczzasadneini; który 
Z dwóch urzędowych organów zasługuje wiecej na 
wiarę, niewiem, lecz się zdaje ze wszystkiego, źe 
Risorgimcnto posunął za daleko zapewnienie. Mini
steryum tutejsze w obecnym składzie znajduje przed 
Izbami wielkie trudności.

Minister wojny pan Gen. de la Marmora wydał 
wczoraj cyrkularz do wojska, w którym gani suro
wo zaszłe w niektórych miejscach nadużycia ze 
strony żołnierzy w obce cywilny li osób.

— —

Przegląd Polityczny.
Stronnictwo tak zwane konserwatywne rozpadło 

się w Prusiech na dwie części: jedna z nich trzy
ma z pp. Stahlcm i Gerlachem i dla tej Nowo-Pru- 
slta Gazeta pozostanie organem, a charakterem wy
łączność stanowa; drugiej naczelnikiem jest p. Belh- 
mann-HoIweg, około którego zaczynają się groma
dzić umiarkowani konstytucyoniśoi, i lubo* nicmają 
jeszcze swego organu dziennikarskiego, zdaje się 
jednak, iż przyszłość do nich należy, i źe dawna 
frakeya sejmowa Gepperta i Bodelschwingha zleje 
się z ią częścią konserwatystów. Pomimo przypusz
czeń o zniesieniu konstytucyi, Prusy na tej drodze 
zbyt daleki już krok uczyniły, aby się cofnąć bez 
niebezpiecznych wstrząśnięć. Niedawne czasy dały 
poznać, że państwo to nie jest militarnem, jak do
tąd sądzono; byt jego zbyt inłody, aby mógł na 
tradycyjnej spo czyw ać  p o w a d z e ,  a p rze lo  system 
konstytucyjny j e s t  jedynym  dla niego warunkiem 
istnienia.

świeżo do Berlina, miał oznajmić, jak Cor. Bureau 
donosi, iż, w razie zamachu stanu w Paryżu, nie 
obejdzie sie bez zaburzenia.

■ Dopiero jutro lub pojutrze, dowiemy się o de- 
cyzyt prezydenta we Francyi. Dotąd wszystko jest 
w zawieszeniu, ale niezdaje się prawdopodobnem, 
ab,y Ministeryum się utrzymało. P. Carlier powró
cić niechce. Reprezentanci zjeżdżają się. Członko
wie komisyi są w mniemaniu, źe jeżli L. Napoleon 
zamianuje ministeryum elizejskie, wypadnie zwołać 
Izbe.

cyacli żadnego na czasie nieprzynosi uszczerbku.
— A rcyksiąze  A lbrecht, gubernator  cywilny i 

wojskowy W ęgier l 4 g o  odby ł uroczysty  w jazd 
do 1’esztu, guzie wedle sp raw ozdań  dzienników 
przy ję ty  zosta ł  z zapałem . P o w ołan ie  A rcy -  
księcia na naczelnika rządu  obudziło liczne na
dzieje, k t ó r e ,  de się z d a je ,  częściowo p rzy 
najmniej będą urzeczywistnione. S tanow isko  A r-  
cyksięcia je s t  zupełnie  w yją tkow e —  bezpośred
nio podleg łe  monarsze, je s t  ono od ministeryum 
niezależnem. It ad a p rz y  boczna z łożona  po częścij i  •» , , , -  g ^ “ w i / i l l r t  A t  U A U U a  U  W

-  Donosiły ostatnicmi dniami dzienniki an g ie l-z  krajowców’, nią być arcyksieciu p rzydana  do
i , ’ i i  i Clar“n.don ,,ia zamienić gubernator- pomocy w rządzie , który w  ten sposób bedzie

? * ?  r-.r'iVo ! ’ i T  i° .I sbrałv wewnętrznych, i źe.mia.ł niejaki cha rak te r  samodzielności nieoboję- 
lord Carlisle lub lord Granville mają go zastąpićjtny dla miłości w łasne j  W ęgrów
w Ii laridyi. Observer, dziennik na pół urzędowy, 
zaprzecza tej wiadomości.

— Telegraficzna depesza z Paryża 15go paździer
nika donosi: Wieść się rozchodzi, źe Lamartine zo
stał w-ezwany do Elizeum.

W ie d e ń  IG paźdz. L ith , Z e itu n g s  C orres
p o n d en t  p isze ,  że z wysokiego polecenia spo
rządzone zos ta ją  we w szystk ich  k ra jach  koron
nych w ykazy  cz łonków  stanu p ra ła tó w , panów 
i w yższe j szlachty , które to polecenie zdaje  sie 
być w zw iązku  z zapowiedzianemi zmianami 
w organizmie państw a  i ewentualnem uregulo 
wanicm iustytucyj stanów i deputowanych.

N ow y pose ł angielski p rzy  dw orze  tutej
szym hr. YV estinoreland, p rzybyw szy  tu onegdaj, 
wczoraj za raz  m ia ł d łu g ą  konferencyą z mini
strem prezydentem ks. JSciiwarzenbergiem. W ie
czór ces. rosyjski po se ł  baron M eycndortf  da 
w a ł  na cześć jego wielki ob iad , '  na którym zn a j
d o w a ła  się w iększa  część  tutejszego c ia ła  d.y 
plomatyczuego.

—  Ustąpienie p. W a r re n sa  z redakcyi Lloyda , 
którą  dotąd k ie ro w a ł ,  zda je  się być w  zw iązku 
z polemiką toczącą się między tym dziennikiem 
a P ressa  pana Z an g a .  Polemika ta z obu stron 
prow adzona b y ła  z w ielką c ierpkością ,  a jna- 
wet ze strony L lo yd a , p rz e k ra c z a ła  niekiedy 
gran ice  parDuuentarskiej przyzwoitości.  W czo 
ra jsza  też P ressa ,  o s trą  daje replikę p. W a r -  
ren so w i,  w  której między innemi w ym aw ia  mu, 
że  k ażd ą  znakomitszą osobistość błotem obrzu- 
ca. „ l e g o  monopolu P ressa  L loydu  pozbawiać 
niechce,“ ale w kw es tyach  w ew nętrznej polily- 
Uij gdy  chodzi o interes czyrsto au s try ack i ,  p i a -  
gnąeby  można nieco więcej skromności.“ P ressa  
d oda je ,  że  „w  lej radzie  w ypo w ied z ia ła  może 
najskry tsze  zyczenie  sam ychże akcyooary uszów 
L lo yd u .“

—  Z i a p c w n i i i j ą ,  i e  / . c  s t r o n y  k r a j o w y c h  k o —
misyj indemnizacyjnycli w ydane zosta ło  povvtor-

Po przedmieściach Wiednia obiega ad res  do 
J .  C. Nlości z p tosbą  o rozwiązanie  rady  gmin
nej. W liczbie w a lu  zarzu tów  poczynionych 
Radzie w tej Pfj y (,3‘ i głównym j e s t  ten, że H a-  
da przy  w zras ta jące j  ciągle drogośei p ierw szych 
potrzeb życia, żadnej „a ta rg  miejscowy nie 
zw raca  u w a g i , a natomiast p rzez zby teczne po
mnożenie urzędników  gminnych i podwyższenie  
im p łacy ,  tak znaczne w k ład a  na gminę c ięża
ry, j a k  niebyło l ig o  p rzyk ładu  za  poprzednich 
administracyj.

— Ogromny jest w  obecnej chwili n ap ły w  
podróżnych w Wiedniu. W czoraj kilku cudzo
ziemców przyby łych  wieczornym pociągiem ko
lei żelaznej, naprozno szukało  w domach z a 
jezdnych kw atery  ; zmuszeni byli s tanąć za mia
stem. Liczne lanulie z wód lub ze wsi p rzyby
wające  nic mogą znaieść mieszkania, a maga
zyny p rzy  dw orcach  kolejnych napełn ione^sa  
p izyrządzeniam i micszkalnćm i, których niema 
gdzie podziać.

— Listy  z Hiszpanii donoszą o przy bvciu A r -  
cyksięcia F e rdynanda  Maksymiliana do* Malagi. 
J a k  w' inny ch miejsćacb tak i | u przy jęty zo
s ta ł  A rcyksiąże  z największemi względami- w 
chwili w ylądow ania  powitano go salwami ’ ze 
w szystkich  bateryj portowych.

N I E M C Y .
Jti r l in  15 paźdz. Ostatni numer Rióra koresp. 

podaje ze względu na bliskie u  yrpadki we F r a n 
cyi nas tępu jący  a r ty k u ł  noszący na sobie jakoby 
urzędow y ch a rak te r :

„Órzi d kilkoma dniami, mówiąc o stanow isku 
mocarstw kontynentalnych na p rzypadek  bliskich 
we Francyi zd a rz e ń ,  mieliśmy sposobność nad
mienić, że zasada  niemięszania się ze strony 
Ro sy i , A ustry i i P ru s  tak d ługo  ściśle p rze 
s trzeg an a  b ędz ie ,  dopóki F rancya  pozostanie 
daleką od polityki p ropagującej.  Powtarzamy 
t e r a z ,  ż e  w  p r z e c i w n y m  r a z i e ,  o w e  t r z y  m o c a r 
s t w a ,  p o m i m o  ż e  ż a d e n  p o d  t y m  w z g l ę d e m  n i e
istnieje pomiędzy niemi u k ła d ,  d z ia ła jąc  z u p e ł -

M o-
liząd pruski dla obudzenia interesów dynasty -resa  indcmnizacyjne ile można 

cznyeh, nowy założył order domu Hohenzollern, ojiżby takow e stosownie do objawionty woli M 
czem obszerniej powiemy. luarcliy, jak najry chlej m ogły  być ukończone.

Z Frankfurtu donosi depc zą telegraficzna, iżj — Tutejsze koufereneye telegraficzne, na któ- 
Zgromadzenie związkowe zainianowafo wydział oso
bny do rozpoznania austryjaeko-pruskiego wniosku, 
pod względem urządzenia centralnej władzy poli
cyjnej związkowej. Do tego wydziału wchodzą po
słowie Austryi, Prus, Saksonii, Hessyi elektoralnej 
i Meklebnurgu.

Jenerał Bonin, zamianowany został dowódzcą 
wojsk związkowych, pod Frankfurtem rozłożonych.

Poseł pruski w Paryżu, hr. Ilatzfeld, przybyły

d z ia ła ło ,  w idzą  m ocarstw a zagraniczne  najb'P '- 
szy sposób w p ły w a n ia  na stosunki, mające w so
bie zaród trw a łośc i  i nadzieję  utrzym ania  euro
pejsku go pokoju. F r a n c y a ,  a naw et c s ł a  Eu
ropa musi pochwalić tę politykę sprzym ierz0'  
n y c h , ja k o  odpowiednią naj wyższym sjiółeczny"1 
interesom. Nie wzgląd* jedynie  jednostronny  'i:1 
zasadę m onarchiczną, ani też nie mniej Śzh'1'

ne polecenie do komisy j o b w o d o w y c h ,  ab y  in t e - n ie  zgod n ie ,  w sze lk ą  s i ł ą  w y stą p i ły b y  przeciw
zna p rzysp ieszy ły ,  r z ą d o w i ,  któryby m yśla ł  o organizowaniu re -organi

wolucyi. W yg ląd a jąc  z niespokojnościa wvro 
dzenia się w ypadków  roku p rz y sz łe g o ,  od któ
rych pytanie wojny lub pokoju z a w is ło ,  z w ł a -

rycli zastępow ali A u s try ą  s z e f  sekcyi Kolberg,

innemi uchw ałam i tego zgrom adzen ia ,  postano 
wiouo, że  odtąd dla przyspieszenia  ekspedycyi 
w razie  n a w a łu  d e p e sz ,  takow e mogą być i bo- 
czuemi dalszemi liniami p rz e s y ła n e ,  gdy  ja k

i kandy
prezydentury, a naw et na korzyść przywrócenia 
monarchii. O w szem , we w-łasnem rozwinięciu 
się i wyrobieniu stosunków lraricuzkich zdała 
od wszelkiego mięszania się państw  obcych , tern

wiadomo odległość  w tego rodzaju  komunika- n iebezpieczniejszego, im skryciejby za  kulisami

j rzeczy  gabinety  najleps 
ożywione s ą  chęciami dla owego d o zo rcze f 
przedłużenia  prezydentury  L udw ika Napoleon*) i 
to należy pochw alać bezinteresowność i beż' I 
stronność polityki, której się t rzym ają  w ty*1 
względzie w W iedn iu ,  P e te rsburgu  i Berlin’0, 
a to dla tego jedyn ie ,  że Ludw ik Napoleon d*Ą 
rękojmię dotychczasowemi rzadami sw em i,  d  
szczerym jeg o  zamiarem porządek spó łecz  •j' 
nietykalnie utrzymać.^ * r

Sejmy prow incjonalne w- Prusiech już n* 
ukończeniu, a przecież dotąd dzienniki nie mog! 
zapomnieć protestacyi pana Bethmann-Hollweg 
przeciw przywróceniu  S tanów . P ro tes tacye  li
czne innych deputowanych n iesp raw iły  takieg0 
w rażen ia ,  bo by ły  p rzew id y w an e ;  protestując) 
należeli po najw iększej części do lewicy. P»" 
B ethm ann-H ollw eg natom iast,  znany jako kon
se rw a tys ta  zadziw i ł  wszystk ich , iż in s ty tu c j i  
parlamentu nie w z ią ł  za  z łe  ko n iec zn e , klór° 
z czasem da się w y tęp ić ,  ale że  do system0 
rządu reprezentacyjnego  p rzy lg n ą ł  z c a ł ą  weń 
wiarą. O rgana przelo rządow e a tern b rdz lej 
reakcyjne najsilniejszego w idzą  w rem przeci
w n ik a ,  z w ła s z c z a  gdy wieść się ro z e s z ła ,  ż° 
ma pow stać  nowy dziennik kupiący około sn bi° 
to nowe konstytucyjne stronnictwo. Nie będzieiH 
z a .sta na w i a ćjs i ę nad rozbiorem protestacyi, o któ- i 
rój mówimy, ale o w. żnnści je j  nadmicniw szV. 
nie możemy pominąć korespondencvi berlińskiej I 
w  Gazecie pocztow ej fr a n k fu r ts k id j,  odznacza
jącej się półurzędow ym  tonem, która mówi " 
tym nowym dzienniku i zapa tryw an iu  się rządu 
na system konstytucyjny. M inisteryalna G azet d 
P iu s k a  jeszcze  nie śmie przem aw iać w tym du* 
(bu i w suchych swoich sp raw ozdaniach  poli
tycznych ogranicza się na przytaczaniu  gołych 
taktów; stronnictwo jednak dziś u teru będące, 
zaczyna po innych dziennikach wybitn iejszą no- i  

szących  cech ę ,  w y s y ła ć  a r tyku ły ,  jakoby n*> 
zw iady , i p rzygo tow yw ać  umysły do przyjęcia 
zmian w p rzyszłośc i.  W  rzędzie takich a r ty k u 
łów  kładziem y a r ty k u ł  G a ze ty  p o czto w ej, któ
rej w a ż n i e j s z y  u s tę p ,  o d n o s z ą c y  s i ę  d o  te<ro, 
c o ś m y  p o w y ż e j  r z e k l i , brzmi: '

„Ja biedny grzesznik, com dla pokuty 
„Musiał się zamknąć w klasztorne mury, 
„Niemogłem grzesznej pozbyć się b u ty , ’
„Ani tej dawnej światowej skóry*. _
„Chociem zbawienia zapragnął słońca, 
„Chociem naznaczał ciału katusze,
„Krew rozsadzała jiiersi gorąca 
„I dawne żądze paliły duszę ;
„Pomimo postów, mimo biczowań, 
„Przeszłość stawała w oczy obrzydła,
„A szatan śmiał się z mych udłowań, 
„Wiedząc iż złapie grzesznika w sidła.
„Raz gdym z klasztoru more honesto 
„Jako brat młodszy ruszył za kw estą ,
„(A był to piątek jak dzisiaj pomnę)
„W jakieś domostwo wszedłem ogromne. — 
»Słuźby jak nabił, ziprzęgów mnóstwo,
’ Tu rzekłem, będę pukał nie próżno,
„Może napełnię sakwy jałmużną, 

zasilę nasze ubóstwo. —
» 0(izę, służba mię otacza w koło, 
„Łowiąc ze mnjC) gwarzą sobie wesoło,
„A ja się wszystkim kłaniam z pokora. 
„I\areszcie dwócj, Innje za recu j,jorą

I wiodą Z sobą d0 wielkiej sali,
„Gdzie g< J j j  Panem obiadowali.
»Aha Ber « y • Pan do |nnje rzeczej
„Quid no ' • coć tu przyniesło?“
„I skinął głowę,, i wsk«Zał ltrzesło
„A jam pomyślał. KozUmnie czfeCze 
„Kiedyś pijanych ołoczon zgmją^
„Wszak to nie crimen działać rozsądnie? 
„Oni drwią dużo, lecz dużo dająj 
„Możesz zasilić się tu porządnie. —
„Bo dowcip wiele lu ma waloru,
„A kwestarz zawsze w dowcipie ula;
„Tedy pan: quid vult nasz pall brat kula?__ 
„A ja: Jałmużny co dla klasztoru.
— „Dobrze księźulu, posil się wprzódy,
„I golnij z nami kielich na viva.“
„A był stół cały pełen mięsiwa,

„A wina, miodu, jak indziej wody.
„A ja waszmości wyznam się szczerze, 
„Człowiek jak mówią w tym względzie zwierzę. 
„Jakoś to zawsze z pokusą ślisko,*
„Już szatan zaczął trącać mię chwostem, 
„Jednak kłaniając się Panu nisko:
— „My Jasny Panie jemy dziś z postem" —
— „Wszak widzisz, z mięsem tu jem y , zróbże 
„Tak jak my, czyż tu wszyscy ladaco?“
— „Ha Jasnym Panom i w piekle dobrze,
„Mogą się wykpić, bo hojnie płacą." —
—- „Ano toć przecie i waść nie ciołek,
„Nie dasz drzeć z siebie łyka czartowi." —
~  ”da Jasny Panie chudo-pachołck,
„V uod licet Jovi non licet bovi.“ —
—  „Jak widzę waszeć na ostro kuty,
„1 oc już namawiać dłużej nie będę,
„Siadaj więc z nami choć na gawędę 
„ lo ć  przecte za to nie ma pokuty.* —
— ,jCóz było czynić, siadłem za stołem, 
„Chcieli przygody znać me od młodu;
„Kiedy breviter prawić zacząłem,
„Nadarzyła się lampeczka miodu.
„A w gardle zaschło, boć była spieka,
„A dosyć długie opowiadanie;
„Proszę waszmości, czart skusił człeka, 
„Łyknąłem miodu, tlu! odpuść Panie;

A źe szatańską było to sprawą 
„Porcya była Bóg widzi małą 
„Choć człek się ongi z kuflem tłukł żwawo,

Od razu we łbie mi zaszumiało 
Mój sąsiad coraz więcej dolewa,

„Ja głupiec kufel po kuflu bierę,
Z miodu do wódki, z wódki do piwa,

„Aż w głowie całkiem już czeremere,
„l jak heretyk nuż do mięsiwa,-—
„Już się nieinogłem wstrzymać od zguby, 
„Wszystko się jęło obracać kołem,
„Prawiłem j.-.kieś smalone duby ,
A pańską żonę w reke cmoknąłem.
5 Cóż

„Ale row m ez pod względem w ew nętrznej po, 
lityki frakeya ta żw aw o  podnosi skargę  przenW  
ministerstwu. Z nany  protest p. Bethmann-H»ll- 
wega dokładnie  w ykazuje  zdanie jej o z w o ła 
niu sejmów prowincj onalny cli. Upatru je  ona 
w nim nie tylko pojedynczy w ystępek  przeciw 
ko n s ty tu c j i ,  ale p ierw szy  krok do jej zupełnego 
obalenia. J a k  na te ra z ,  poezytaneni io być mn-i 
jedyn ie  ja k o  d o m y s ł ,  gdyż  z do tychczasow ych 
czynności rzfjdu objawia się dopiero zam iar p rze 
miany naszej di mokratyczno-konstytucyjnei u- 
s taw y  na stanow o-konsty tucy jna  monarchie n* 
drodze p ra w o d a w c ze j ,  gdyż  p ie rw sza  nie tylko 
ze nie posiada rękojmi t rw a ło śc i ,  ale owszem 
u w ażaną  j j c wanna jako przygotow anie  do r i -

Powiem dalej, więcej nie pomnę,

„Bom gruchnął pod stół prawie bez duszy, 
„Tylko szum jakiś dudnił mi w u szy ,
„Jakieś chychoty, wszaski ogromne,
„Ze mnie się wszyscy śmiali tak pewno, 
„Wreszcie chrapnąłem twardo jak drewno — 
„Niewiem co ze mną później się stało,
„Tać może dobę przespałem całą,
„Budzę się, droga przede mną bita,
„Chcę wstać, spętanym jak gdyby w sidle, 
„Aż tu miasto nóg, czuje kopyta,
„I miasto człeka, już tylko bydlę;
„Snadź z Boskiej było sprawiedliwości, 
„Kiedym się w grzechu pobratał z czartem, 
„By szatan na mnie wywarł swe złości,
„I w to przemienił, czegom był wartym. — 
„Wszystko wyznałem waszmości szczerze, 
„Snadź czart już teraz zwolnił mą duszę , 
„Lecz ja  do waścia z kupna należę,
„I jeśli każesz, iść z tobą muszę. —
Pan Piotr uważał na każde słowo,
Tylko z podełba patrzał na mnicha,
Co chwila spluwał i kiwał głową;
Gdy skończył, mruknął pod nosem z cicha, 
Musnąwszy wąsa; prawi nareszcie:
„Lichoć po waści mi teraz bracie,
„Kiedyć wy szkapskiem już nie jesteście,
„To mi się teraz na nic niezdacie. — 
„Łacnom się pozbył chudoby mojej; 
„Piętnaście czątych, to pieniądz wielki;
„Daj Waść trenzelkę, może z trenzelki 
„Chociaż się z para tynfów okroi.
„Waść do klasztornej wracaj usługi,
„A z czartem trzymaj się nie tak kiucho,
„I strzeż się pokus, bo po raz drugi 
„Pewno nie wyjdzie waści na sucho. 
„P.ętnaście czątych—  tod nie Prze êwk i . , . .  
„No...  jedni płacą choć drudzy grzeszą.“ — 
Rzekł i nasunął w bok rogatywki,
I dalej drapnął do domu pieszo.

Miesiąc upłynął, pan Piotr niewieście

Nie umiał długo uchylać karku,
Był mały jarmark w sąsiednim mieście,
1 pan Piotr znowu był na jarmarku.
Po niszy, sumniaslo nastroił minę,
Poprawił pasa, musnął wąsisko , *
I dalej chodzić przez targowisko.
Aż tuk musztrując idem per idem,
Patrzy, brat szlachcic tam o szkapine
Dobija largu z szachrajem żydem . *
Spogląda z boku, idzie, znów stawa:
-  „A* to co  ? c zy  mi w e  łb ie  s ię  miesza ? 
„Czy zn o w u  jaka szatańska sprawa ?
„ W sz a k  ci poznaję  m e g o  deresza  
D łonie  pod s ło ń c e  z a ło ż y ł  obie  
By strzedz  od zbytniej o c zy  ja sn o śc i-  
„D alibóg  to on), skóra i kości  
„Ot k w esta rz !  zn o w u  p o z w o l i ł  so b ie ;
„ L ecz  niechaj miejsca szuka gdz ie indzie j  —  

Panie I g n a c y ! . . .  cho(]ź „ 0

N ie  k na .Slr° n? 1 P ^ w i  z  c ich a :  J
l o  ‘dv P"J W3SZeć mi lee°  licl,a- 
”lGm . S1̂ . na nim wybierzesz w d r o g ę ,
” a ‘ ^‘"ycPnie jakby w idm o z ło w r o g i e ,  

p', sc  P°d so b ę  zo b a c zy sz  mnicha." —
» o mi waść prawisz jakieś androny?

» la  szkapa mnichem? czyś waść szalony ?« 
~~ »To święta prawda, daj mi waść wiarę, 
r.Ja waści zaraz to mogą dowieść" —
* prawi ea!ą kwestarza p o w i e ś ć ,
Jak go czart zmienił w konia za k a rę ;
— „A źe tak było, źe się nie mylę}
„Mogę dać na to verburn nobile.
„Teraz znów m usiał gdzieś zalać pałkę,
„I ot mu szatan tak znowu płaci;
„Chcesz źe go kupić? — „A niech go kaci 
„Lepiej do Szmula isc na gorzałkę."__

W. S.
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publiki. X i <' z a p r z p t • /, a m y  bynajmniej, że są  ślady 
zapowiadające, iż Prusy pójdą za przykładem  
Austryi, gdyż ze stanowiska sw ego wzglądem  
Bundestagu mogłyby być spowodowane do kroku, 
któryby partya owa nazwała zamachem Stanu. 
B yłoby jednak zbytecznem , zg łęb iać  dziś rzecz  
te bliżej; skoro czas po temu nadejdzie, nie bę
dzie trudno o wynalezienie powodów politycznej 
konieczności takowego kroku.“

— P u blic ist donosi, że  policya śledzi pilnie 
czyli ze związków i stowarzyszeń po rok 1 8 5 0  
zaw iązanych, istnieją któro dotąd jeszcze.

—  N ow e prawo drukowe ogłoszone dla mia
sta Frankfurlu dozwala sądom skasowania w pe
wnych razach pisma, pomimo uniewinnienia au
tora lub nakładcy za obrazę Bundestagu, w ładz  
związkowych lub zagranicznych panujących, ka
ra więzienni od 2ch tygodni do 3ch miesięcy, 
w  razie zaś obrazy majestatu do 3ch lat w do
mu pracy. Z a  toż samo przewinienie przeciw 
pełn niocnikom państw w Frankfurcie 3  miesią
ce aresztu do 2ch lat więzienia w donu pracy'. 
Każdy dziennik wychodzący 52-razy na tydzień 
płaci 2 0 0 0  złr. k aucji ,  wychodzący' 4 - razy 
4 0 0 0 ,  wychodzący zaś częściej 6 0 0 0  złr. Kau-  
cye przynosić będą 3  */,

—  D eb a ty  ogłaszają  d łuższy  artykuł o sto
sunkach lorda Palrrerstona do Związku niemiec
kiego. P o se ł  angielski w Frankfurcie lord Cow 
ley, miał wręczyć lir. Tłumowi posłowi pre- 
zydalnemu, notę tyczącą się wiadomych listów' 
Gladstona o Neapolu, w  której rząd angielski 
w zy w a  Bundestag, aby przedsięwziął kroki 
u rządu obojga Sycylii do odstąpienia od dotych
czasowej jego polityki. Notę rzeczoną podał lir. 
Thun zgromadzeniu, a po dłuższych naradach, 
w których mianowicie poseł pruski żywo prze
mawiał przeciw gabinetowi angielskiemu i jego 
polityce w yzyw ającej ,  uchwalono odpowiedzieć 
za pośrednictwem prezydium zw iązk ow ego , że 
tenże notę angielskiego rządu pow zią ł do w ia-  
d< mości, treść jej jednakże była mocno rażącą 
i przeciwną zwyczajom i stos inkom internacj
onalnym, używanym dotąd między rządami, że  
przeto Bundestag uchyla się od wszelkiego kro
ku w tym przedmiocie do rządu ncapolitań*kiego, 
a to tern więcej, że nie chce mięszać się w spra
wy' wewnętrzne obcego i niepodległego rządu, 
mieszając się w nie bowiem, upoważniłby tym 
sposobem obce mocarstwa do mięszania się

K r a  OW Pa z dziernika. Mamy od kilku dni piękne,  duie
óz na granice bywa 

vieziono dzisiaj dużo,

jBzym ta rgu mniej by ta  niż we „'torck. poszukiwana.  Kupiono
ży ta  p rzesz ło  6 o0  korcy po 6 %. <jy ó y  7 do 7 ii . ‘ e_ 

jnioy 3 0 0 —400 po 8 %, 8 % , », » ' / ,  do oy* 2 „ ,  JeJzmienia  
[około 500 korcy  po 5 ,  5 / , ,  5 / , ,  5 % .  K asza  j a g la n a  stoi 
■ w y s o k o ,  ale tylko piękny ga tunek ,  x ,x któ . g l , 
103/ 121 / .  „i-  da ta w io .z l  1 .  ̂ _<»»

Kroaika misjscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  18 października. Dziś po p ierw szy  r a z  d a n y m ! lÓ % .  1 3 */2 ; za  podlejszy nic dają więcej j a k  ' 7 '/ ^ 7 3'/”.
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2S&USLT, Wiadomości kandiowe i przemyska e.
stach piezydenta w Elizeum, wyryta jest l ic z -w z m o że  skarb publiczny i nowe stworzy środki ^ rftko'v'[ 1 7 . P“ w *i*rnika. Mamy od
ba wotów o r t I n a .  yborach p u l c h n y c h  „ J k„ p o d ź w i g n i e l  przemysłu i ^ p r a w /  r o l i -  a#"
S e S  iak T y  l  V1 ' " . an. i . Koaeie nie mówią twa a nie pomału też wzmoże upadły kredyt .  B arana  mniej. Z g ła s z a ło  „  iafitt% d n  na żyto i j ? c , -  

wanfem ^  na d.iliej-
że Ludwik Napoleon będzie ż a ło w a ł  wyborów  
i że wcześniej czy później będzie chciał przy
wrócić powszechną elekcyą, alern nie rozumiał 
dwóch wyborów, tojest ścieśnionego dla Izby, 
powszechnego d'a prezydenta. Cóżkolwiekbadź,
Elizeum odstępuje od prawa z dnia 31  maja 
to jest przyczyną przesilenia ministeryalne 
Nie dziwię się temu, co się s ta ło ,  owszem tl
wię się ze  się stało tak późno. Każda partya
ma bron. Kiedym ujrzał że naczelnicy orleani- 
stów, uderzyli na prezydenta kandydaturą Join-  
villa, nie wątpiłem że prezydent odpowie pro
jektem przywrócenia wyborów powszechnych i 
gabinet swoj tym sposobem otworzy demokra
tom. Jest to środek pokazania niechęci stronom 
anti-elizejskim. Lecz do czegóż to prowadzi.
Jestto środek pokazania niechęci stronom *n- 
ti -  elizejskim. L ecz do czegóż to prowadzi, 
sieprzj puszczam, aby dzisiejsza Izba zezw o

li ła na przywrócenie -  L ' -  ............1------*

rozpoczęci
wiska ,  w entrcakcie  i ua zakończen ie :  znany  i lubiony przez 
publiczność w a r sz a w sk ą  p. Ra jczak  da siu s ły s z e ć  na trąbce 
chrom atycznej .

wyborów powszechnych

stwem.

w sprawy Bundestagu, a postanowił niedozwa-  
lać najdalszej interwencyi, do którychby sobie 
prawo s k ą d k o l w i e b  roszczono, i  że dla tego nie 
podziela i nie pochw ala kroku uczynionego przez  
lorda Cowley w imieniu rządu W . Brytanii.

—  S p o s ó b  budowania gmachu przeznaczone
g o  na pomieszczenie Izby w yższej w Berlinie, 
daje poznać, że nie może tam być widocznego  
odgraniczenia strony prawej i lewej. Siedzenia 
podzielone są na 4  odziały oznaczone §  6 5  u- 
stawy, tak że parowie dziedziczni, członkowie  
dożywotnie mianowani i td. stanowić będą oso
bne dla siebie ogrodzenie, a prócz (ego dla cz łon
ków rodziny królewskiej należących do pier
wszej kategoryi, osobne przeznaczone są krze
s ła  tuż przed krzesłem prezydenta Izby.

— Od r. 1 8 4 8  żydzi, jak wiadomo, przypu
szczeni by Ii do zawodu sądowego, później od
mawiano im potwierdzenia na urzędy sądow e,  
z powodu, że nie mogą przysięgi chrześejań- 
sklej odbierać. ł> powodu zażaleń opartych na 
treści i duchu § 12  konstytucji stawiającego na 
równi wszystkie wyznania, ininisteryum spra- 
wiediiwości w ydało  rozporządzenie, że żydzi ,  
którzy już prawne egzamina poskładali, mają 
sobie dozwolone przejście do urzędów' admini
stracyjnych, nadal zaś do egzaminów' prawnycl 
przypuszczeni nie będą.

W roclaw '. Od niejakiego czasu pojawiła się 
w tutejszem mieście cholera. Obwieszczenie  
prezydium policy i z d. 1 4  października donosi, 
że od wczoraj południa do nazajulrza zachoro
w a ło  7  osób, umarło zaś 4.

F R A N C Y A .
P a r y ż  13 paździor. Jeden z korespondentów 

Indepcndance  takie czyni uwagi nad obecnem 
przesileniem ministeryalnem. „Zamachy stanu pod 
różnemi formy straszyły  ludzi w tym tygodniu. 
Czy one były  prawdopodobniejsze niż kiedyin- 
dziej? bo są równie niepodobne; przestań
my więc o nich mówić. Jednakowoż nie bez 
i rzyczyny minister spraw wew nętrznych, pre
fekt policy i i ca ły  Kabinet podali się do dymis- 
syi. Cóż się więc^ dzieje . N ic , tylko że  prezj'- 
dent rozwija swoją politykę. eh wili w stą
pienia nie miał innej polityki jak tylko reelek-  
cyą. O zamachach stanu nie myślał nigdy jak  
również o przedłużeń.u sw ej w ł a d z y  przez Z gro
madzenie. Kto mu takie zamiary przypisyw ał  
ten go nie zn a ł;  on chciał i chce być wybra-

Dzienniki republikanckie powstają mocno na 
P^na bwardina, ;£ przeszedł do szeregu bona- 
parlyslow pod warunkiem przywrócenia wybo
rów powszechnych. P. Girardin odpowiada im, 
ze dzisiaj widzi przed sobą możność przywró
cenia g łosowania powszechnego. Skoro go żąds 
więc mu ufa, skoro mu ufa więc przystaje na 
rewizj ą konstyiucyi dokonaną przez Izbę, która 
zadelegnje ca ły  naród. Czyli ta Izba odwoła  
lub nie paragraf 4 5  konstytucyi, czyli w razie 
odwołania kraj obierze lub nie prezydenta dzi
siejszego, to należy do przyszłej Izby, to nale
ży do hrancy i, to jest kwestyą nie na dzisiaj. 
Jaka będzie wola narodu, takiej się on podda, 
chodzi tylko oto, aby' cały' naród mógł przemó
wić. Republikanie zarzucają Girardinowi, iż 
kupuje wybory powszechne, sprzedając kandy
daturę B o n a p a r t e m u ;  p. G i r a r d i n  od pow ’i ada ,  że  
jest n i e l o ik ą  żądać w y b o ró w '  powszechnych a 
niedozwalać r e w iz j i  tojest niedozwalać prze
mówić narodowi jak to czyni N ational i Siecle; 
czynią to zaś dla tego, że im nie tyle chodzi o 
wybory powszechne jak o to, żeby Bonaparte 
nie był prezydentem, co większa, że przy w y 
borach ścieśnionych Cavaignac ma nadzieję do
stania się do władzy'.

Dzienniki konserw atywne milczą czekając kon
kluzji wypadków', która jak się zdaje w y w o ła  nie
chybnie usunięcie dzisiejszego minisleryum- od 
siąpienie pana Carlier jest zapowiedzią usunie" 
cia pana Faueher. Union w zy w a  prezydenta 
do rozwagi. „Czekaliśmy na manifest prezvden 
ta za powrotem Izby; ministrowie cheac n n z , .J  
politykę, której Ludwik Napoleon trzymać sie 
zamierzył, wyprzedzili ten moment uroczysty  
może na w'et stanowczy. Prezydent rozważa  
Izba jest nie obecna, dzienniki czekają; *nic 
zewnątrz ani z wewnątrz nie nagli pr e /v _ 
denta/ Opinia tą razą nie mówi, ale słucha. 
Czekamy. Prezydent ma przed sobą d M.ie ‘ 
lityki: większości Izby i skombinowanych mniej
szości. Z a  wyborem jednej lub drugiej pójdą 
ważne, nieuniknione konsekweneye. Jeżeli prę
ży (lent w iększość pominie, pierwszyzn dziełem  
większości będzie skupienie swych s i ł .“

— Ostatnie wiadomości donoszą, iż wiele re
prezentantów zjechało do Paryża i naradza się 
prywatnie. Członkowie komissyi zebrali 8(ę u 
Changarniera i postanowili czekać do czwartku. 
Prezydent na próżno chce zatrzymać C»rlieg0 
przy w ła d zy ,  ministrom ma odpowiedzieć, że 
uwalnia ich, jeźli nie zażądają od Izby zniesie
nia prawa z dnia 3 1  maja, poczem prosić ich 
będzie, aby się zatrzymali kilka dni. Obiega 
lista ministrryalna: Persigny czy Mornj' (j0
spraw zagranicznych, Lamartine spraw w e 
wnętrznych, Duclerc handlu, Billault sprawiedli
wości. Pewniejsze wiadomości do jutra.

H I S Z P A N I A .

M adryt 6  paźdz. Dziś po południu Bravo-  
Murillo wniósł na radzie ministrów projekt, aby 
wyspy Kubę i Puerto-Ilicco sprzedać Anglii ?,a 
1 5 0  milionów dolarów. Summa ta odpowiada  
mniej więcej kapitałowi, od którego procent jest  
czystym dochodem rocznym skarbu hiszpańskie
go. Wniosek ten niespodziewany, przyjęty był  
początkowo przez innych ministrów za żart, sko
ro jednak przekonano s ię ,  ze Murillo w  rzeczy  
samej tę sprzedaż projektuje, minister wojny

ny przez kraj. L e ez  jakiem g ło s o w a n ie m ? A b y  Lersundy i minister marynarki Armero obrażeni 
odpowiedzieć na to ,  zastanówmy się nad o sob ądp uśc il i  posiedzenie. W n ioskodaw ca jednak tern 
prezydenta. Jego s i ła  jest j<g° ińji<}. Ono majsię nie z r a z i ł ,  w y k ła d a ł  pozostałym ministrom 
przywilej s ła w y  historycznej, on° d z ia ła  8 zCze-  pow od y , jakie go do przedstawienia tego pro 
gólniej na massy. W z ię te  na próbę wyborów' jektu sk łan ia ją  i oznajmił, że  na najbliższet  
powszechny cli, odpowiedziało Ludw ikow i N a - zebraniu Kortezów plan ten im pod obrady przedp o w s z e c n u j ł«i , u i /pow ieu z ia i ' '  *-  .  —  «w u ivor t ezow pian icu r p u t u -
poleonowi  n i e s ł y c h an y m  t ryumfem, s k o r o  tak ł o ż y \  Mur i l lo  j e s t  cz łow iek iem niezmiernie
• . r, i    i * i P u  L’ l n r f ' n i n  n r o  l - G .   . . ' i :

Odbieramy z >SamokIęsk z d. 15 październ ika  nas tepu-  
j ‘) c^ koiespondenc^^.:  Nienalcźac do korespondentów' S zan o -  
wnej R e d a k c j i , ośmielam się donieść l a k lu m ,  które j a k k o l 
wiek w y p ły w a ją c e  z  p rzesądów Judu, w ażne jednakow o n a 
suw a myślącemu u w a g i ,  a  Szanownej Redakcyi da spo
sobność zaspokojenia czytelników ow ycl i ,  k tó rzy  dostaw szy  
C za s  w rę c e ,  nasamprzód kron iką  ciekawość sw ą  zadow a l-  
niają. Owoż przed dwoma tygodniami we wsi Cieklinie około 
Dembowca w obwodzie jas ie lsk im , g ró b a rz ,  pospolicie ów 
przewodnik ciemnego ludu w razach  k ry ty czn y ch  (bo  to 
przecie i pana  i ch łopa  c h o w a ,  ociera  się o k s ię ż y ,  o rg a -  
u i s tę j ,  nag rom adziw szy  około siebie ła k n ą c e j  cudownych 
wydarzeń  gaw ied z i ,  gadu gadu to o tem to o ow em , sk ie 
r o w a ł  sw ą  mowę na s ło ty  tak  uporczywie t rw a jące  i takowe 
z miną fi lutem j  p r z y p i s y w a ł  upiorom, k tó rzy  zem stą  powo
dow ani ,  n ieszczęściami chcą  nękać  żyjących.  J a k  zwykle,  
r a d a ,  a  skutek  te jże w y r o k ,  aby  niedawno pogrzebanym  — 
już  to m ę z k ie j . ju ż  to źeńpkiej płci — jako  u p io ro m  poob 
cinać g ło w y  i tym sposobem przeszkodzić  ich dalszym hecom. 
Uinin chętnie  porywczy'  do podobnych w y p raw ,  jednogłośnie  
p r z y rz e k ł  to w arzy sz y ć  owemu gróbarzow i do lej nucnej eks-  
pedycyi. Ja koż  w rzeczy  samej,  gdy  otworzono grób, mentor 
owćj w y p ra w y  porobiwszy wprzód sw e tajemnicze znaki,  
p os taw ił  t rupa  na  nogach ,  a u de rzyw sz y  na  odlew po tw a -  
rzy  rę k ą  i m otyką ,  nareszcie  — gdy pewnie poznał ,  iż trup 
je s t  upiorem — g ło w ę  odcią ł  i na brzeg grobu w yrzuc i ł ,  
którą przytomni na  drobne potrzaskali  k a w a łk i .  G łow a po- 
t i z a s k a n a  n a le ż a ła  do niedawno pogrzebanego leśniczego, 
któren ży jąc ,  zapewnie  n icprzcczuw ał ,  że mu z po trzaskaną  
g ło w ą  wy/padnie sp ieszyć  na  J ó z e fa ta  dolinę. G łow y zaś  in- 
uycll pięć trupów jako  inniej winnych, na ucięcie tylko Bka- 
zano ;  w szystk ie  z a ś  schowano p o d  d a c h  kościoła .

7 utaj w ia ra  w upiory' wymownie utwierdzona z o s ta ła  przez 
g ró b a rz a ,  gdyż  w ło s y  i ręce (zapew ne  w skutek  n icdbałości j  
m ia ły  być nie w swoim porządku,  a  zatem oczyw is ty  dowód, 
że p rzy  swoich w ycieczkach  — pianiem koguta  do mogiły 
zagnany  na tyle  n icpozyska ł  c z a s u ,  aby w ło sy  burzą 
rozczochrane nazad w porządek u ło ż y ł .

F a k t  ten, c h a ra k te ry z u ją c y  ch ło p k a  naszego, podaję w ca 
łe j  sz cze ro śc i ,  dopisując je szcze  10 , że  psy wiejskie  odko
pa ły  owe g ło w y  pod kościołem zakopane i j e  po polach po- 
roznosiły .

— Przed kilku dniami odbyło  sie w' P radze  próba now ego, 
bardzo ważnego w y n a la z k u ,  k tó ry  na tem p o l e . a ,  że dym, 
będący j a k  wiadomo p rzy  większych  machinach  parowych 
bardzo uc iąż l iw ym , daje się annihilować. W łaśc ic ie le  tego 
wynalazku złoży l i  podanio o patent, w sku tku  czego odbyła 
się p róba ,  o której m o w a ,  w obco komisyi ad, hoc w y zn a 
czonej. Próba ta powiodło się Jak  najlepiej . W  ciągu pół 
godziny opalono kocioł  parow y  sam ym  na jg o rszy m  m iałem

węgla, a  mimo tego żadnego niebyło  dymu. Skoro  w y n a 
lazca na żądanie  komisyi o d ją ł  na chwilę  swój apara t ,  dym 
puścił  się j a k  zw ykle  gęstemi k łę b a m i;  skoro  zaś  tylko 
p r z y rz ą d z i ł  go na powrót,  dym u s t a ł  zupełnie .  C iekawy ten 
w y n a 'a zck  u iemałc odda p r z y s łu g i  i w kró tce  zapewnie upo
wszechni się.

— Z Hongkong ( w  ChinachJ donoszą pod dniem 8  s ie r 
pnia b. r. o śmierci  znanego m isyonarza  niemieckiego Dra 
Gutzlaff.

— Jeden z znakom itych p isa rzy  f ranouzkich p. Alexis de 
Sa in t  P rie s t ,  b y ły  p a r  F r a n c y i  i cz łonek akademii f ra n c u z -  
kiój, 29 w rześn ia  u m a r ł  w  Moskwie, gdzie przy b y ł  w chec 
odwiedzenia sw ojego podeszłego ojca.

— Znany  w now ożytnych  dziejach Hiszpanii k s ią żę  Pokoju 
Don Manuel Godoy, u m a r ł  terai dniami w P a ry ż u  w 85 roku 
życia.

— S ły n n y  ten o rzy s ta  wiedeński p. A nder  zak o n trak to w an y  
z o s ta ł  dla niemieckiej opery w Londynie na  czas od 1 kw ie
tnia do t lipca 1852 za  wynagrodzeniem  61,000 złp.

— W e d łu g  osta tn iego obliezenia ludności R zymu, takowa 
wynosi w r. b. 172,382 m ieszkańców ; od r  ku 1845 zmniej-  
8z y ła  się o p rzesz ło  3000.

— Zdaje  się, iż r e s ta u ra to r  w y s ta w y  londyńskiej p. Young-  
horsbank  z rob i ł  dobre in teresa .  O św iad czy ł  sam na bie
s iadzie ,  źo w ciągu jednego  tygodnia  s p r z e d a ł  300,000 fla
szek Sodaw ater .  W nagrodę za  to, że ty le  pieniędzy za ro 
bił, 300 z jego gości, mężczyzn i kobiet, wy praw iło mu bie
siadę i oddało bardzo w s p an ia łe  p o da runk i ,  j a k  np. wielkie 
naczynie srebrne 384 uncyj w aż ą c e ,  dzban szczeroz ło ty  itp. 
S e k re ta rz e  r e s ta u ra to r a  ( c z y ta j  k e ln e r y j  otrzymali  złote 
tabakierk i .  Aby w y t łó m aczy ć  czyteln ikowi tę osobliwą szczo- 
drobliwość gośc i ,  dodać m usim y ,  że  to byli Jego liweranor 
k tó -zy  także,  Jak  się pokazuje, nie straoili .

pop łaca  : za
d<brą średn ią  da ją  5 4 —5 6 ,  za  piękną 64—6 5 '/2. Okowita  
w tej chwili nader  p osz uk iw ana ,  p łacą  j a  po 2 2 —2 3 ,  ale 
zdaje s i ę .  iż pójdzie jeszcze  w g ó re ,  bo tak w W ro c ła w iu  
jak  w Białej znacznie  zdroża ła .

— Na w czora jszym  ta rg u  w roc ław sk im  dowóz był znacz
ny', dobre gatunki popłacały ',  ale średni i podlejsze s tan ia ły .  
Pszenica i jęczmień kupowane chętn ie ,  byli kupcy nawet 
z Saksonii.  Owies m a ło  odchodził.  Z a  b ia ła  pszenicę p ła -  
cono od 63 -  70 za  ż ó ł t ą  od 0 0 - 6 7 .  Ży to  58 ° -6 0 ,  jęczmień
44 — 47, owies 28 — 30 n-nrl -.1 t u  .  ’ \  . ■,____  ’ . ,  ; s*°cl.  o l —56 sg r .  Okowita drożeje,
d a w a n o  n a  p roz no  1 0 ' /  la l  r a  u-iod i . .* /a ia i* r a  " / a d .  o, na odstaw ę do marca
kupiono po 11 , na wiosnę po 11 */f tal.

L  T a r n o p o l s k i e g o  14 paźdz ie rn ik . .  Oto rap o r t  uk o ń 
czonych zbiorów w naszej okolicy. Z b iory  jeszcze  posz ły  
j a k o - t a k o ,  a to dzięki pogodom, jak ie  po ostatniej s łoc ie  
t r w a ły  nieprzerwanie przez sześć tygodni p r a w ie ,  to jes t  aż 
do 1*4 b .  m. Jednak  ta  osta tn ia  s ło ta ,  k tóra  zacz ąw szy  z koń
cem sierpnia, t r w a ł a  dni dz ies ięć ,  b ,) ła p rzyczyna  dla nas 
wielkich bardzo s t r a t , tak  w zbożu ua pniu, j a k  na  poko
sach i w kopach. Rezulta t  osta teczny je s t  następując} : 
pszenica z rodz i ła  się ogromnie w łomie,  ziarno wydaje m a 
ło ,  zebrana  dosyć dobrze z m a łą  tylko szkoda od s ło ty ;  
żyto z rodziło  s ę dobrze w słomie i ziarnie, zeurane późno 
p rzes ta łe ,  porosło  na pniu i w kopach; śm iało  można racho
wać, iż s t r a ta  po dworskich ła n a c h  w  z iarnic ż j t a  j e s t  !/3; 
to samo z m ałym i w yją tkam i i z jęczmieniem się s ta ło ,  i 
owies, k tó ry  równie bardzo zrodził  sic, najgorzej  zebrany, 
o sypa ł  się na pniu ,  zbu tw ia ł  na pokosach, s ło m a  czyli pa
sza ca łk iem  na nic; z ia rna  połow a przepadło;  h r e c /k a  z e b ra 
na prawie wszędzie dobrze, zrodz i ła  w ziarnie, kóp j e s t  nie 
wiele; ziemniaki kopią jeszcze ,  lecz gorzej w y p a d ły ,  j a k  sie 
spodziewaliśmy, plon tychże ,3 do 4 ziarn. Chłopom w s z y 
stkie gatunki zboża równie dobrze dopisa ły ,  j a k  i po dworach 
zebrali  w szakże  w szys tko  przed d eszczem , to jest  siedm ty 
godni wcześniej  j a k  my.

Robotnik b y ł  d roższy  j?,k roku zeszłego,  za kopy czyli  
za sno;» zbierającym dawano w przecięciu 8 me ja r z y n y  Óte ozi
miny, z sierpem za  pieniądze z a r a b ia ł  mierny robotnik, gdyż 
u nas od kopy się p łac i ło ,  od 1 1> da 2 0  kr. ni. k. dziennie; 
kosarzom, k tó rym  dawniej  płacono po 24 kr. m. k. i dwa 
razy  wódkę, musiano teraz  p łacić  od 30  do 40 kr . ,  k tórych 
nawet nie można było  doslać, i owies się ob sy p a ł .— Z tem 
w'szystkiem zboża w' naszym ob.vodaie j e s t  dosyć ;  jednak  
p ła c ą  pszenicę od 14 do 15 zr., żyto od .9 do 10, jęczmień 
od 6  do 7 z r. i w ięce j ,  jeże li  piękny owies 3  ze. 2(1 kr  
w. „  |>0 t a rg a c h  zab iera ją  a fu ry  na Tuią. o czyw iśc ie ’
ze tylko chłopi  sprzeda ją  po fo lw arka ch  dla b raku młocków-’ 
do tychczas  joźli me kupił , to g o to a e g o  zboża nikt sp rzedać  
me m ógł,  owies kupuje prawie Itażden, kto ma za  co; a du
żo kupiło  i ży ta  na zasiew. Obsiewy posz ły  bardzo zle. s ie -  
ią  jeszcze  i u nas, gdzie zas iew y powinny s ę kończy ć p r z y 
najmniej 24 września , aby sic udały .  w " lvm  czasie,  to jest 
24 w rześnia  ledwie w trzeciej c z ę ś ’i b y ły  porobione.

Co się ty czy  handlu zbożem, j e s t  tu ch a ra k te ry s ty c z n e  
że sp e ku lanc i ,  k tó rzyby  n.eglj kupić nu odstawo po ukoń
czeniu zasiewów, tu w-miejscu psre , i , -v  i ży ta  u f  15  z r  w 
w. parę -  rzucili  się w szyscy  do Rosyi , t u n  p ła c a  d różći’ 
a u tu te jszych producentów, tojest po fo lw arka ch  kupować 
me e h e , ,  t ak  nie m a ją  zaufania w możność nau i łćccn ia  ‘ a

mm; zboże p łac i ,  m am y go dosyć, lecz je s te śm y  prz.ytćm 
ogromnie potrzebujący  i jeź i .  kto gw a ł te m  chce sprzedać  to 
musi pozbyć za  be?cen, to jes t  w 
poprzedawali po 5 zr. w. w. porównaniu cen istniejących, parę. c 7

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
W i e d e ń .  K u n a  te leg ra flca r s « dn ia  17 p a id z ie r n .  M e ta 

liki 5 -proo .  9 2 % . — Metaliki 4 V,-procent. 81 " / , t — Metaliki 
l -p roc .  7 2 % . — 4 proc. z 1850 r. 9 0 % .— 2 % -p ro c .  4 7 ' / , . — 
t -p roc .  1 9 — Metaliki z c iągu, s 1839 r. za  250,  3 0 0 %  .— 
Ługsborg 122% . — Londyn 12 4 kr . — P a ry ż  114. —
łk e y e  Bankowe 1186. Akcye kolei żel. p ó łn .F e rd in .  1430. 
K u rs  k r a k o w s k i  z dnia 18 paździer. Banknoty 8 9 .— P ru 

ski k u ran t  1 0 6 % . — l in p e ry a ły  ros.  34 g r .  24. Ruble s r e 
brne 100 — Dukaty  20 złp. — — Listy' z a s taw n e  Król. 
Pols, z kupon. 1 0 1 .— List v za 6taw . gal ic.  żąduja 8 3 V3- 
Cwane, s ta re  107 nowe 1 0 ? % .

K u rs  lw o w s k i  z d. 15 pnżdzier . Dukat holen. 5  z ł r .  28 kr. 
Dukat ces.  5 z ł r ,  34 kr . .  — P ó ł im p e ry a ł  rosyjski  

9 z ł r .  36 k r . — Rubel ro sy jsk i  I z ł r .  51 % t i r .— ' fu la r  
pruski  1 z ł r .  44 kr. — Polski k u ran t  i pięciozłot. 1 z ł r .  
22 k r .— Galie, l is ty  zastaw ne za  100  z ł r .  81 y^ r' ^0 kr . 

K u rs  w ie d e ń sk i  z dnia 16go paź łz ie rn .  — Metaliki 9 2 % . —
Nowa pożyczka 81*/,- — Akcye Banku wiedens. 1200----
A kcye  Kolei że lazo. 1 4 0 % .— Agio od złota 2 < /",, od s r e 
bra  2 1 .

K u rs  w ro c l t iw sk i  z dniu 15 pażiz icr .  Banknoty a u s t ry a c k ie  
8 3 % . -  Pols.  bank. bih < 1 5 % . -  Listy z»st. Król. Pol*,
nowe i dawne 9 4 ’/«■— A!.eye kolei żelazo. K rak .  - g ó r m -  
sz ląs .  7 9 % .

Ner 7411. CKSARS.K® ; ^ (' ł , E }Y TRYBUN AŁ
/ ' w i n f n  Iż V  J0 Wręgu.

" e . " Sta ' , y  hypotycznej  z roki

[331]

ż e  L . Napoleon ma sympatyfj do w yborów  p o - .w o d z i  on, żc  sp rzed aż  tych dwóch w y s p ,  któ

. P r z y j e c h a l i  do K r a k o w a  od d. 16 do 17 paźJ*i«rn ' l‘a :  
®k«rbck Borowska Zofia z Urzejowie.  Paszyo B o le n ła w  
* Ju rk o w a .  Karwicki W incen ty ,  K arw icka  Katarzy na, napp 
P ty d e r y k ,  Gemingen Gustaw baron. Karmin Jó z e f  « ie nla' 
F r y d e ry k  Ja n  z Berna. B re tschneider  F r a n c i s z e k  z am ow a.  
Ptliński Konstanty  z S iek low ki  dolnej. Łopacinski Jó z e f  pro-
“°szcz  z Lachowic.  Jo rdan  Adolf  z OI»*yny. S.k r* f " SKI, V’ *»-
ó}’8ł a w  z  Ostendy. R a czy ń sk a  hrabin** ‘ r o , . J yi^1 ,
‘focz de Raczyńsk i h rab ia  z Dembicy. G arschm F e rd y n a n d  
h rab ia  z Prag i .  „  ,, .

W yjechali: W olsk i  K aje tan  do Spytkowic.  K uszkiewicz  
Jó z e f  do Ołomuńca. Sied ln ick i  F erd y n a n d  do Opawy. |>0 is _ 
h e r g  Maksymilian do L e i t c r s d o r f .  P ud łow sk i  Hipolit do W a r 
sz aw y ,  D ałkow sk i  S t a n i s ł a w  do Kent. T a rn o w s k a  G abryela  
.hrabina do Dzikowa. S trze lecki  do L w o w a .

\ a  z a s a d z i e  a n y " . " ' "  ■* u s ta w y  hypotycznej z roku 1814, 
po w ysłocb»n,a Onnf • , k lo ra ,  w zy w a  m ających p r a 
wo do spal o f  ' . ' ra I.IICC pozostałego, z summy złp.
2 262  gr. N 119  w / minic V1[ ,  hvp0(ec/ nie na
r ł ccz niasy J l|Wej Onufrego L uergo  i F ranciszka  D y -
mitrowicza «i ^ p i e c z o n e j ,  sk ła d a ją c e g o  s i e .  aby z praw am i 
<l0 ! ! L i a n v m  i w , A rm in ie  miesięcy trzech zgłosili się — 
r  br \ eli ló- « ,CIn raz ie  spadek ten zg łasza jącym  s i ę :
k iow iczow ói^A ^b  M *r-v *DBie , r ° lS a imion n .L o ev ch  V a z u r-

I ir l  . icza m ałżonce .  W  m ccn-
C.- u Ignacemu t ro jga  imion l.uecinu i Annie M a-

O '  Magdalenie Kry słynie Luce przyznanym zostanie .
aków dnia 19 w rześn ia  1851 r.

.  Sędzia  prezydujący  J - K0PYCIN8KI.
( 2 - 3 )  Sekre tarz  P. R u r& yń sk i.

[337]Ner  6560.  C E SA R S KO - KR Ó LE WS KI  T RY B U N AŁ  
M iasla  K ra k o w a  i J eg o  O kręgu .

Na zasadzie  ar t . 12 ust. h pot. z roku l ś l l — po w y s ł u 
chaniu wniosku p r o k u r a t o r a ,  w z y w a  m a ją c y rh  p raw a  do 
s p a d k u  po ś. p. F r a n c i s z c e  Olechowskiej  pozos ta łego ,  z r e 
alności pod L. 358 » gin. 1 \  m ias ta  K rakow a położonej, 
s k ł a d a j ą c e g o  się, aby' się z takowemi w zakres ie  t r z e c h  
miesięcy do Try b u n a łu  zgłosil i  — w  przeciwnym bowiem r a 
zie  s p ad e k  rzeczony ,  z g ła sz a ją c y m  s ię :  Mateuszowi Olcho—
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w niema R y n o w i  a Alojzie Stelcel, wrzeszcie F ranciszkcc  Ole- 
chowskiej p rzyznanym  zostanie.

Kraków dnia 14 października 1S51 roku.
Sędzia  prezydujący J .  Ko p y c iŃs k i .

( 1 - 3 )  S e k re ta rz  V. M u rzyński

m i  B e k a ń  n  / t a  a c h  u n g  . CV)
In Fo lgę  der  Yernrdr.ung der  k. k. General - D reclion fui

Kommunikationen vein 25. September 1 So 1 Z ah l  S*d , '■ M 11 
an Uekluidungsgegenstanden ftir die Bahubcdienstctcn is zum
30. December I. J

1 )  3 Stuck
2 )  15 „
3 )  90 „
4) 6 »
6) 4 „
6)  8 „
7 )  15 „
8 )  93 „
» )  4 n

10)  20 „
I I )  92 n

1 )  92 S :u  :k
2)  1 »
3 )  1 „
4) « n

11 »
6 )  98

zu liefern, ur.d / . w a r :
.In S ch n eid er-A rb eit: 

Kóckc 2 le r  G.iitung,
„ 3 te r  „
„ 5 tc r  i?

P e lz -P a le to ls ,
L o d e n - P a l e t o t s  I s t c r  Galtung

2 te r” i Tuchniantel .
le incne  Blouscn,
Bcinklcider  I s tc r  Gattung, 

n Ster „
n 3 tc r  „

•4« K urschner-A rb e it: 
Pelzrockc,
l in g e r  Pelz fiir den Port ier . 
Sommcrmiitze 4 tc r  Gat tung,

17 7 ie r  „
W in lerm utzcn  I s t c r  „

2 t e r  „
Die Musterstucke. so wie die I .icferungsbedingungen w c r -  

den iin B c ti i -b s - l lu rea u  au f  dem K rak au e r  Dahnhofe v o rg c -  
wiescn.  Die Offerten mtisson die spcciclle Angabe der  Pre ise  
nach den cinzelnen vorstchenden Pnsten enthalteu und sind 
in dcm genanntcn Bureau bis spa tes tens  den 20. d. M.. unter  
g leiehzeitiger Ukergnbc r in e r  Caution von 200 fi. C. M. fu r  
die Srhne iderl ic ferung  und vnn 100 fi. C. M. fu r  die Kiirsch- 
nerlieferiing, v e r s i rg e l t  zu iibcrrcichen.

K rakau  am 8. Oktohcr 1851.
K. k. R c g ie ru n g s -K o m m is sa r  der  k. k. I traknu 

Ohcrscli leatsrhcn Staa tse iecnbalin

'ragnąac i

u czynie wy magamom

lioptf.

Obwieszczenie.
W  skutek  postanowienia c. k. jcnera lnej  D y r e k c j i  komo- 

nikacyj k ii. «5 w rześnia  1851 r. L. 8900/E. moją być n a s t ę 
pujące efekta  ubiorcze dla s łu ż b y  drogi żelaznej do dnia 30 
grudnia r. h. dostarczone, a  mianowicie:

Co do dostaw y efektów  kraw ieckich : 
sz tuk  surdutów 2go gatunku,

» * 3»° » 
n r> n
„ fu trzanyc h  paletots,
„  bajow ych  „ Igo  ga tunku ,
n n n ^S°  n
„ p ła szczów  sukienny!  h,
„ bluz drel ichowych, 
n spodni Igo  ga tunku ,
n rt ^go  „
W 71 3g0 ,7

Co do dostaw y e fektów  ku śn iersk ich :
1 )  92 sz tuk  fu trzanych  surdutów.
2 )  1 „ d ługie  fu tro  dla odźwiernego,
3 )  1 „ czapka letnia 4go gatunku,
4) C 77 71 75 ’ go „
5 )  11 „ „ z imowych Igo  „
®) 33 77 77 57 4 gO .71 . .

z o r y  p o w y ż s z y c h  e f e k t ó w  , J a k  n i e m n i e j  w a r n i k i  r 
S t a w y  . d  > p r z e j r z e n i a  w  b i A r * c  l l u c l i u  K o l e i  Ż e l a z n e j
w krak'ov skini dworcu. D e k la r a c j e  winny obejmować szczc 
gó łow c ceny efektów w porządku wyżej  wymienionych po
żyć  vj i m ają  być op ieczę tow ane , p rzy  z łożeniu jednocześnie 
wadium w kwocie z ł r .  200 w m. k. co do dos ta w y  efektów 
kraw ieck ich ,  a z ł r .  100 w m. k. co do efektów kuśnierskich, 
najpóźnićj  do dnia 20 b. m. i r. w rzeczonćm biórze podawane.

K rak ó w  dnia 8  października  1851 r.
C. k. kom isarz  rząd o w y  drogi żelaznej k rakow sko  

górnoszlazkiej  Aoy//’

(3 2 3 )

1 )  3
2) 15
3 )  90 
i) «
5 )  4
6) 8
7 )  15
8 )  98
9 )  4 

10) 20 
11 )  92

O B W IE S Z C Z E N IE . C333)
P IS A R Z  CES. KRÓL. T R Y B U N A Ł U  

iff. A rakoica i  Jego Okręgu.
Podaje do powszechnej wiadomości, iz na 

żądanie W . Maryi p ierwszego ślubu G łow ac
kiej, powtórnego Smidowiczovrej, W . Prancisz-  
ka Smidowicza adjunkta c. k. Starostwa Grodz- 
kiego w Krakowie małżonki w jego assystencyi 
i z^jego upoważnieniem w imieniu własnem, o- 
raz jako matka i opiekunka małoletnich Justyna 
i Emilii Głowackich, po śp. Janie Nepomucenie 
Głowackim pozostałych dzieci czyniącej, oby
watelki krajowej, tudzież tegoż W . Franciszka 
Sm idow icza, jako współopiekuna wspomnionych 
małoletnich, czyli obojga W W . Smidowiczów  
małżonków w gm. IX  M- K rakow , pod 1. 1 5 4  
zam ieszkałych , sprzedaną zostanie przez licy
ta c ja  publiczną w  drodze przymuszonego w y 
w łaszczenia  pożarem dotknięta w Kra-
kowie przy ulicy Szerokiej pod I. 4 4 w  g m> 
stojąca — na wschód z kamienicą odbudowaną 
pott 1. 7 6  Antoniego M arfiew icza, na zaclioo 
’f‘ kamienicą także odbudovvaną pod 1. f J  IttI 
ksa S łotw ińskiego— na północ z ulicą publicz
ną zwaną Szeroką — na południe z tyłami dwóch  
kamienic, to jest pod 1. 8 3  Alexandra Szuk ie-  
w icza, i p0(j 8 4 / 5  sukcessorów śp. Karola 
Sołtyszka  granicząca — dawniej do śp. Karola 
Borouieusza i Kozalii z Zawiiskich Bogackich 
m ałżonków , a j/.jś (j0 ich jedynej córki i suk-  
cessorki małoletniej Jadwigi Bogackiej należą
c a ,  a to na satysfakcyą należytości do dwóch 
cessyj urzędowych p0(j j .  (  ( lutego 1 8 4 9  r. 
przed notariuszem Sebastyanem Ko ytowskim  
zeznanvch liypotec/.nie ubezpieczonych, a mia
nowicie jednej, 559 P°.s,re('nictwem której M ichał  
i Józefa R ajscy ,lia zonkovvie z summy 900<i  
z łp .  na połow ie domu nr. ,( j  j caj y m domu nr. 
7 7  w  gm. I miasta Kra owa stojących, hipo
tecznie ubezpieczonej, summą 7. ł p. 4 0 0 0  na 
rzecz i osobą W . Maryi *2°  8. u“u. Głowackiej 
Jigo Smidowiczowej ustąp1'1 >1 ruS'eJ za pośre
dnictwem której rzeczeni małz-on ° « i e  Haj^cy 
z summy powyższej 9 ,0 0 2  z łp .  summą 5t)()() 
y.łp. na rzecz i osoby małoletnie 1 us yna ,

necie srebrnej kurant polski zwanej przypada-' 
jących, niemniej procentów od tychże należy
tości tak zaległych, jako leż i bieżących, tu
dzież kosztów egzekucyjnych, obydwóch hipo
tecznie ubezpieczonych.

Zajęcie lej realności uskutecznił Wojciech  
Bziarkowski komornik sądowy w  dniu 17  lipca 
1851 roku, którego treść do wykazu hipotecz
nego zajętej realności wniesioną została.

Cena szacunkowa i warunki licytacj i realności 
Jadwigi Bogackiej wyrokiem r. k. Trybunału 
M. Krakowa i Jego Okręgu W ydzia łu  I. z d. 
y t  sierpnia 1851  r. prawomocnym ustanowio
ne są następujące:

I )  Cena szacunkowa kamienicy pożarem do- 
tknięlej w Krakowie przy ulicy Szerokiej pod 
1. 7 7  w gm. 1 miejskiej stojącej, ustanawia się 
na pierwsze w yw ołanie  w summie 52000 złr.
111. kon., która to cena szacunkowa w braku , _ .  _ _
chęć kupna mających zniżoną zostanie do 2 / d | f l * { | I l C t l Z k i c n  ® 
części rzeczonego szacunku na trzecim terminie 
licytacji i od tak zniżonej ceny' na rzeczonym 
terminie l icytacja rozpoczętą zostanie

52) Chęć kupna mającjr, z ło ż y  tytułem rękoj
mi 7io część pow yższego szacunku, to jest z łr  
5200 mn. kon.

3 )  Nabywca z: płaci koszta licyjacyi do rąk 
i za kwitem adwokata sprzedaż popierającego 
stosownie do wyroku też koszta zasądzającego,  
zapłaci również podatki za leg łe  do Skarbu 
publicznego za rok ostatni, jeżeli lakowe nale
żeć się będą — opłaty p o w jższe  stracone mu 
zostaną z wylicytowanrgo szacunku.

4 )  Po dopełnieniu warunku 52o i 3o  nabyw
cę otrzjmia dekret dziedzictw a, a stempel od
setkowy sam zapłaci.

5 )  Nabywca opłacać będzie procenta bież 1-  
cc od su mm rządów jrch i instytutowych od cza
su nabycia przypadające, bez odw oływania się 
do skutków klassyfikacyi, — procenta zaś za
leg łe  i reszlujący szacunek zapłaci stosownie  
do wyroku klasyfikacyjnego w  monecie srebr
nej , kurant polski zwanej.

6 )  Nabywca nie będzie miał prawa do ofiar, 
jakieby z rozkładu na dom rzeczony z tytułu 
pogorzeli przypadły.

7 )  Gdyby kto w ci.ągu tygodnia po stanow-  
czem przysądzeniu zaofiarował o 1/8 część  w y 
żej nad wylicytowany szacunek, winien takowy  
będzie wraz z rękojmią z ło ż y ć  w gotowiźnie  
do Depozytu sądowego, i dopełni form prawem 
przepisanych, inaczej zaofiarowanie jego skutku 
żadnego nie otrzyma.

8 )  Nabyw ca któregokolwiek z powyższych  
warunków licytacji niedopełniający, utraci rę-
k o j m i ę  na r / .e c /  m assy , i nowa l ic y ta c ja  na j e 
go koszt i niebezpieczeństwo, nigdy zaś na j e 
go korzyść ogłoszoną zostanie.

Sprzedaż wspomniona odbywać się będzie na 
audyencyi c. k. Trybunału M. Krakowa i Jego  
Okręgu przjr ul. Grodzkiej pod I. 1 0 6  w’ Kra
kowie zwykle od godziny 1 0  zrana posiedzenia  
sw e  odbywającego za popieraniem Herkulana 
Komara Adwokata w Krakowie przy Głównym  
Rynku pod I. 1 7  mieszkającego.

Do której wyznaczają się termina: 
pierwszj' na dzień 
drugij na dzień . » ...*. 1
trzeci na dzień 152 marca '

wzyw ają się przeto na takową licytacją  w szys  
cy chęć kupna mający, tudzież wierzyciele pra
wo rzeczow e mający, aby się na pierwszym  
terminie licytacji pod prekluzyą zgłosili i i pra
wa sw e przy ustanowieniu Adwokata, pod pre
kluzyą złożyli .

Kraków dnia 1 0  października 1 8 5 1  roku.
L ibroicski.

C Z Y T I L l I i ~

narodowa i zagraniczna
_ _   a

r  ^  s»9 S b i^  c i  •
na przyszłość zaclinwac uzyskane w z g lę d y ,  jakich nasza Czytelnia

w Przemyślu dotychczas doznawała, mamy zaszczyt oznajmić § z a i l O W I K ‘j l * u l > l i c z -  
B i o s c i ,  Żeśmy się postarali o nowy i liczny dobór najnowszych d z i e ł  p o l s k i e l l ,

P rzy  wyborze wspomnionych d zie ł  zwróciliśmy g łów nie  naszą uwagę na to, ażeby  
Czytelnię zaopatrzyć w takie książki, któreby każdej p łc i ,  każdemu wiekowi i stanowi, 
nietylko ku zabawie, ale wedle potrzeby i żądania, ku nauce posłużyć m ogły . Czytelnia  
nasza obejmuje więc beletrystykę, dz ie ła  naukowe we wszystkich g a łę z ia c h ,  jakoteż  
wszelkie najnowsze i dawniejsze p łody literatury polskiej, francuzkiej i niemieckiej.

Nakoniec dodamy je szcz e ,  że naszem staraniem będzie w każdej chwili zadość  
Szanownych czytelników tak w mieście, jako i na wsi.

m
Himj ••} n O/.ccIi * i dect vftmi najleps/.enii, z p a -

(2  3 )  na Luśninzegn. życzy  sn 1 ie wejść w nliouiazki jako
l .eśniczy każdego czasu — Bliższą wiadomość w handlu E d 
w arda  F n ch -a  w Głównym Iłynku.

w dobrym stanic  
B liższa  w ia d o m o ś ć  
w Krakowie.

je s t  do sprzedania cene umiarkowaną 
l ia n i l iu  AEuizrgo  S m n r e

[292] Jan Paweł ( 5 - 0 )

[305] (3)

/illUVK” |'U o ■ n 1 I1III1W >

dzień 1 4  stycznia!
izień 1 1 lutego [ 18552 r.

I n s e r a t y .
awiadamiam s trony  in te resow ane ,  iż od dnia dzi- 
s ie js /ego  p rz e s ts łe m  sie trudnić  in teresami JVV

 Józefy  z hr . P rzcrembskich  Skorupkow ej.
r  październ ika  1851.
ł  1 -3 )  u  „  r  c  i t  a  I ,  i .

Mu
[310] BIBLIOTEKA ( 1 - 3 )

po ś. p. księdzu Wijanóie kaznodziei  ka tedra lnym  k r a k o w 
skim , s k ła d a ją c a  się z dzieł  teologicznych w je ż y k a c h  pol
skim. łac ińsk im ,  niemieckim, franeuzk im. ja k o  też i manu
sk ryp tu ,  są  z wolnej  ręki do nabycia  u podpisanego. 

vv K rakow ie  ulica H o r y a ń sk a  Ner 554.
A. Fricd& in.

[339] h a n d e l

Z7&KDI. SCaŁETmti
Księgarza w Wrocławiu

w y s z ły  dz ie ła  nas tępujące i sp rzeda ją  sie po wszystk ich  
ks ięgarn iach  :

Joachima L elew ela , D zieje Polski. Z  ma
p a m i .  W y d a n i e  s z ó s t e .  1 t a l .  ' / 2 s r g r .

( l ( l ' / ; z łp .)
Przedruk tego dzieła, I i e a  u g e o n a ż i i i e n i i a  a u t o r a ,  

w y s z e d ł  w e  E i i i u n i e
Tegoż W y k ła d  Dziejów Powszechnych. 4  to

my. 4  tal. (2 4  z łp .)

Tegoż'Atlas historyczny do Dziejów Polski 
1 5  srgr. (3 z łp .)

Tegoż A tlas du Moyen age. folio 8  tal. (9C z łp .)

S T  13TP włosk i  , ( t » .  f u s )  je s t  do sprzedan a u panu 
S l l f i  X  Hcuslera  p rzy  ulicy F loryańsk ie j .  [ 3 3 0 - 2 - 3 ]

W  biórze c. k. T ow arzystw a  Gos/>odarczo- 
Rolniczego Krakowskiego  

przy ulicy S zew sk ie j pud L iczba  J 3 o  i 0  na
2giem  p ię trze  każdego czasu są do nabj cia :
R o z p r a w y  c. k. Galicyjskiego T o w a rz y s tw a  Gospodarskiego.

Lwów 1851. Tom X (o ra z  od I do X )  z ł r .  — kr. 40 
O  w p ł y w i e  jak i  w y w ie ra ją  ptaki na gospo

d ars tw o ,  p rzez Kazim ierza  VI odzickiego.
L w ów  1851.................................... ......  ■ ■

Rocznik c. k. T o w a rz y s tw a  Gosp. Iloln. K ia -  
kow. Z e sz y t  I. 185%  rok. . • • •

P r a k t y c z n e  objaśnienia  co do handlu zbmjo- 
wego dla właściciel i  ziemskich przez Ma
kowskiego — 1851............................ • ' 1/

W .  Pola: Rzut oka na północne stoki  Kar
pat ......................................................• J

W. Pola Północny wschód E uropy  pod w zg lę 
dem na tur j '  — Z eszy t  I ..............................

[ 3 1 8 - 4 - f i ]

-  _  „ 15 
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właściciel handlu korzeni, papieru i win
pod

M rakow iakicin
w  rynku, w  kam ienicy n iegd yś arcybiskupiej w e  L w o w ie ,
poleca ła.skaivó) Publiczności Bwój obli ie zaopatrzony  uk ład  
tow arów  po cenach na jum iarkow ańszy rh .  a s/ .czególnie: cu
kier kolonialny i k ra jo w y ,  kawe, czek - l id e .  oliwę p ro w an -  
cką  i do palenia, herbatę  pe r ło w ą  i ch ińską,  wode kolońską ,  
śledzie,  sardele, sa rd inki ,  musztardy francu/.ką. kalosze g u -  
ii i i-elas tyezne , ka r ty  do g ry ,  pap ie r ,  pióra ham burgskic  i 
sta lowe, o łów ki,  a r a k  de Goa, rum z J . im a ik i , ponczową 
cecncye,  śliwowicę syrm ijską .  ro^olisy,  1 kiery. Cttgnac, C u-  
rnęao de llullande, Crenio de Vaniile de Novaux anisette  
double.

W a n i a .  A u s t r i a c k ie :  Rctzkle, B isambcrg-kic ,  W r ld l ln ę -  
skie, F es la w sk ic  z gron burgund/k ich  czerwone i b ia łe .— 
W ę g i e r s k i e :  N es sm i lsk ie , H ege ln j .k ie ,  Kdcnburgskie, 
Steinbruchskic ,  Bus ter ,  Meniskie i s ta re  T okajskie ,  cze rw o 
no (F iń sk ie .  Erlaw skio  i W ilanskic .  — R e ń s k i e :  N ic rn-  
szteinskie L ubenhaiinskie. Szar l  ichbcrgskie .  Hocheimskic,  
Markobrunskie. Rideshaimskie i Johann isbcrgsk ie .— R ó ż n e  
z a g r a n i c z n e :  Cha teau  l .a f i t te .  Cha teau  Leoville ,  C a b a r 
rus S 'Julicn. Margaux Mcdoc. Chateau Vqiiem Haut S a u tc r -  
nes, Muscat Lunel, Malaga.— S z a m p a ń s k i e :  Oeil d c p e r -  
drix, S il le ry ,  Y crscnay  i fieur de Bouzy.— P i w o  angielskie , 
porter  itd. itd.

Tenże  pochlebia sobie, i i  ł a s k a w a  Publiczność nic p rz e s ta 
nie ja k  dotąd zaszczycać  go swemi względami, a jego ns i l -  
nem Btaraniem będzie zaufaniu Jćj j a k  najlepiej odpowiedzieć.

[316] Wcnigcr z Pragi
ulica Lubić* Ner 197 naprzeciw kolei żelaznej znany 

oznnsci w v k o n v w a  na nowo

PORTRETY DAGEROTYPOWE
l ^ ^ b e z  wyjątku zmiany powietrza.

( 3 - 0 )

z r ę -

UWUUIU1
—  1 15

[321] P T  Zawiadomienie. -m ( 4 - 6 )

P rz en ió s łs zy  mieszkanie  w ulice Grodzką do domu pana 
Brze.śoiańskicgo pod Ij . 1S‘*i na 2gie piętro, podpisany ma 
zaszczy t  donieść szanownym In te resan tom : iż i nadal przyj 
muje wszelkie  in te resa  paszportowe, piśmienne itp. z a ła tw ia 
jąc  takow e w j a k  na jk ró tszym  czasie.

T e s a r c z y k .

i  M a m
w głównym Rynku pod L. 337

o t r z y m a ł  znaczny t ranspor t  na jnow szych  tow ar  w jesiennych
i zimowych Ja ko to :

8ukna, Korty, Elastiqu®? Kasto- 
ryny, Tytłe, Baje, Flaiirlr* kalla-

. .  .  _ »  .  n  2 l r S  K w  r .  |  •

E m i l i i  G ł o w a c k i c h ,  po Ś. p. J^nit* .P. m n  r P°ćobne tow ary ,  które po na jum iarkow aiiszych  cenach 
G łow ack im  po/.ostałjrch d z i e c i  u s t ą p i l i ,  w mo-i

niki, Kamizelki, Chustki? Szali 
kl jedw abne i wełniane

y, k tóre po najumii 
sp rzedaw ane  beda.

FRANCISZEK WOJDA
krawiec tnezki

swój
przy ulicy F lo ry a ń sk ie j  Ner 541 zam ieszk a ły ,  P°\cc n0j 
świeżo zaopa trzony  m agazyn  w ió ź n e  gatunki fi|,*inlk|. / a  u 

w szym guście, o raz  przyjmuje wszelkie  obstalun^i 
m iarkow ana ccne.

in teresow anych  i 
polecam sie ta k o 
wym udzielaniem 

erwr-n *• . . lekcyi wł muzyce
na Fortepianie  z objaśnieniem teorctycznem w języ k u  poi-  
skim lub niemieckim, również przyjmuję do siebie’ uczniów 
przychoduich.— Bliższą wiadomość powziąść można w k s ię 
garni pana F . Bauingardtcna, lub w mnjem mieszkaniu S ze 
roka ulica Ner 42 i 3  na t rzericm piętrze.
[293— 4] F ra n c iszek  H o l t m a n n  Nauczyciel  m uzyki '

<M>w i e s z c z e n i e ^l^icz. 6?3. ( 3 2 6 )

i m  s
miłosierdzia i Banku Pobożnego.

postępując  w duchu a r ty k u łu  54 u rządzenia  sw ego przez 
Sena t  I tza  zący^ zatwierdzonego , zaw iadam ia  wszystk ich ,  
któryc i o yczec mo^e, iż fan ty  klejnotowe, które od U t  
dwóc i i su lenne, które od roku i sześciu niedziel w Banku 
Po o z n jm  zas awinne,  wykupionemi n iczos ta ły ,  dnia l*~ 
stopa i a  i nas tępnych 1851 roku od godziny 9 z rana  do lej 
z po u* ma, w kamienicy przy  ulicy S ie rne j  pod L- przez 
piii) iczn^, I icytacy^ sprzedanemi b e d a ,  a po straceniu  ilości 

z as taw  powziętej , re sz ta  czy Ii nadwyżka ,  w cią -ti Bank u
£U hia t  sześciu od licytacyi rachując ,  właścicielom zwróconą 
zostanie,  nie odebrana zaś. po up ływ ie  tego cza u, stanie  

r A !7 -* * l  ró9, ku w ł a s n o ś c i ą . -  K raków  di.ia 3 październ ika  1851. 
 * -* | L3J B artynow ski.— _ &lr*elbicki.

S P O S T R Z E Ż E N I A  METEORDI i O G I C Z N E .

171 2i 10 
18 6

STAN BABOM, 
w mierne p a -  

rynkićj  upro
w adzony  do 

0 °  Reaum ura .

STOP. CIEPłiA 

w ed łu g
R eaum ura .

yilljŹNOŚC 
p a ry  wodne,  
w powietrzu

czyli e.

k iis b u n e k

wiatru

i

natężenie.

STAN

ATMOSFERY.

37”  2 ”

w 3 
.  4

667 +  13* 
486 j 6
670l +  Y

4
0
8

3 ”
3
3

85
92
79

wschód, s ła b y  j ochmumo 
77 „ pogoda z chm.

płzach. p o c h m u r n o

Z J A W IS K A

n a p o w i e t r z n e

z m i v n a  t e m p e r .  
w

ciąga dnia

od

d eszcz  drobny
]  13* 8

do

f  3° 2

W  D R U K A R N I  C % A «  u*


